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K ę k o p is ó io  n a d s y ła n i /o h  J S ę d a k c y a  n ie  z w r a c a .

W e L w o w ie  sprzedaż nnmerów po 12 M : w K urze dzienników 5 ,  S o k o ło w s k ie g o ,  
ulica Jagiellońska 3 i w S lu r z s  P lo h n a , nlica Karola I.ndwika 9.
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formy* (prospekty, cyrkularzo, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ugt- 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Zjazd delegatów 
powiat, komitetów narodowych.

K r a k ó w ,  20 czerw ca.
Zjeżdżają się dzisiaj do naszego m iasta dele­

gaci powiatowych Komitetów Narodowych, 
zwołani przez Naczelny K om itet Narodowy, aby 
naradzić się nad najskuteczniejszem i sposoba- 
tmi roboty narodowej w kraju. *

Po strasznej zimie, której wspomnienie przej- 
tnować nas będzie dreszczem zgrozy jeszcze 
itpugio lata, po ciężkiej, pełnej udręki wiośnie, 
ejazd ten jest jakgdyby pierwszym zwiastunem 
pow rotu elem entarnych warunków życia i współ­
życia, pierwszym objawem dźw igania się spo­
łeczeństw a naszego z tego krwawego loża tyło 
miesięcznych męczarni, na k tóre rzuciła je woj­
na. -

Żyje w narodzie duch, żyje wola i pragnienie 
pracy  i wysiłku dla dobra własnego, dla lepszej 
przyszłości. Zjazd dzisiejszy, to święto powro­
tu  tego ducha i tej woli, k tóre na krosnach ży­
cia narodowego tkać zaczynają, na nowo lepszy 
los narodu, mimo, że krosna te jakże bardzo 
uszkodziła wojna!

Zebrani dzisiaj delegaci Kom itetów Narodo­
wych z czterdziestu przeszło powiatów, wysłu­
chają. sprawozdań z tej roboty, k tó rą  w dniu 16 
Sierpnia powierzono Naczelnemu Komitetowi 
Narodowemu, poinformują się wzajemnie o w a­
runkach pracy w kra ju  i  w jego poszczególnych 

■powiatach, przedewszystkiem  zaś umocnią się 
■wzajemnie w przekonaniu o potrzebie tej usil­
nej ń niestrudzonej pracy i w wierze, że wyda 
ona ostatecznie upragnione i przez nas wszyst­
kich oczekiwane owoce. Większość delegatów 
,przybędzie z powiatów, k tó re krzyż dobro­
dz ie jstw  rosyjskich przez całe miesiące dźwi­
gały. Dla nich okropność moskiewskiego na­
jazdu nic jest mitem, k tó ry  budzi wątpliwości 
W — rozważnych głowach, ale rzeczywistością, 
k tó ra  ich przez miesiąca całe dręczyła. Tych
tnęezenników nie potrzeba już przekonywać o 
fałszywosci carskich obietnic, o zwodniczości 
nadziei, pokładanych we — „wzajemności sło­
w iańskiej11. Skosztowali oni już tych owoców 
i  wiedzą, jak  są —  cierpkie... Niechaj więc mó­
wią innym, aby smutne, bolesne doświadczenia 
■ich stały  się doświadczeniem ogółu... Bo do­
świadczenie najtrwalszym  jest fundamentem 
przekonania, że stoimy sami jedni, że los nasz 
w  naszem tylko ręku, że musimy przedewszyst­
kiem  odważyć się być wolnymi, jak  wola naj­
dostojniejszy arc-ypasterz nasz, ks. biskup Ban­
du rsk i.

Pod dobremi znakam i odbywa się dzisiaj ten 
ajazd patryotów . Fala moskiewskiego zalewu 
'Oofa się coraz dalej. Maluczko, a odsłoni się 
poza niej stolica kra ju  —  Lwów nasz nieszczę­
śliwy i cała ta  w ielka nibież wytężonej, ofiar­
nej sześciowiekowej pracy, k tó rą  naród nasz 
Wykona! d la zabezpieczenia swojej granicy 
wschodniej. Uszkodzone, może czasem nawet 
Zrujnowane w yjdą z tej błotnej kąpieli te n a ­
sze strażnice kresowe, ale tern droższe nam 
i  tem bliższe. Z tym większym zapaleni zabie­
ram y się do ich odbudowania i umocnienia, 
bo dzisiai. po tyin najeździe strasznym, lepiej 
niż kiedykolwiek wiedzieć musimy, jak  bar­
dzo są nam one potrzebne.

Piotra Chmielowskiego

istorya literatury polskiej.

Od dnia 16 sierpnia z. r. zjazd 'dzisiejszy jest 
pierwszą w ielką m anifestacyą niezłomnej n a ­
szej woli k u  wolności w warunkach, w k tó ­
rych nasz kraj postawiła wojna i  jej przebieg. 
Je s t to  fak t zupełnie niezw ykły i dlatego tak  
bardzo radosny. Niechaj więc zjazd dzisiejszy 
poczuje się kontynuatorem  tego wielkiego dzie­
ła  wyzwolenia, k tóre w dniu 16 sierpnia 1914

roku rozpoczęte, staje się i dokonuje wśród 
najtrudniejszych okoliczności, często na  prze­
kór wszystkiemu, co w ydaje się koniecznem 
i nieuchronnem, silne, niezachwiane i niezłomne, 
jak  samo życie nasze, którego to dzieło Le­
gionów polskich jest w tych czasach niebywa­
łego przewrotu najpiękniejszym i najpełniej­
szym wyrazem.

I io t i  klnm elowąki: „U istorya literatury polskiej od
do końca w ieku XIX. W yda- 

uomo ] WoOfowap d,, s;am l |j;1,iań dzisiejszych do-
w 1 r n i opatrzył Stanisław Kossow-

■ . - • ,v'bS(i'v najda\vniois7.vch do wystą-
ma iuwkiewicza. A 4t tablicami 1 487 rvcinai'ni w ;scue. Nakładom księgarni. lr Alteilborg:l; C!. >Sey_ 
cha, L. 1' ende r,o 1 • P- we Lwowie i E. Wendego In. w Warszawie. *

Zdobycie Gródka i Komarna.
ąswp.' (Telegram własny >Nowej Reformy*).

Korespondent nasz z wojennej kw atery  prasowej donosi pod datą  19 b. m.:
Gródek,  stanowiący klucz ao bramy Lwowa,  został przez wojska nasze zdobyty.  Zdobyto 

również Komar no. ,; , ^ D r  M. K.

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(Telegram o. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 20 czerwca.
Urzędowo ogłaszają:
Bitwa galicyjska trwa dalej. W szturmie przeciw pozostającemu w związku rosyjskiemu 

stanowisku obronnemu nad i na północ od Wereszycy wywalczyły wojska sprzymierzonych 
armij jedną pczycyę po drugiej. Gródek i Komarno zostały zajęte.

Na froncie północnym został południowy brzeg Tanwi oczyszczony z nieprzyjaciela. Uła­
nów po zaciętej walce obsadzony.

Na południe od górnego Dniestru postępuje atak sprzymierzonych wojsk. Grupa wschodnia 
armii Pflanzera odparła znowu krwawo nowe ciężkie ataki rosyjskie.

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r,
«- 1-•'••••-. marszałek polny porucznik.

  —o------------------
U l a n ó w ,  miasteczko w pow. niskim, leży w widłach, utworzonych przez ujście Tanwi 

do Sanu, ~ J~" - /v ' '  >J ■ -

Walki z Włochami.
(Telegram c. K. Biura korespondencyjnego.)

Wieueń, 20 czerwca.
■Urzędowo ogłaszają:
Na froncie Isonzy i na granicy Karyntyjskiej nastąpił po ostatnich bezskutecznych peł­

nych strat atakach włoskich spokój, który jest tylko przerywany utarczkami i miejscami przez 
ogień działow y., * ,\  L -

Wczoraj po południu został znowu rozpoczęty koło Piavy atak nieprzyjacielski już w za­
rodku przez ogień artyleryi zduszony

W tyroiskim obszarze granicznym oddziały włoskie, które próbowały posunąć się ku 
przejściom górskim na wschód od doliny Fassa, zostały wszędzie odparte. Bezowocny atak 
na wyżynę Folgaria i  Lavarone został przez nieprzyjaciela w s tr z y m a n y .

W niewielu »wyswobcdzonyeh« miejscowościach obszaru granicznego uciskają Włosi lud­
ność przez zabieranie zakładników i brutalne zarządzenia gwałtu.

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f e r,
\ U. marszałek polny porucznik

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckie?.
■ (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
■■ Berlin, 20 'czerwca.

Urzędowo ogłaszają:

Południowo-wschodni teren wojny.
Rosyante zostali na zachód od Sanu aż do Unii Zapuście - -  Ułanów, na wschód stamtąd 

przez linię Tanew—Pauczka odrzuceni. x
Stanowisko Gródka atakuje się.
Rosyanie, stojący między bagnami nad Dniestrem a Stryjem, zostali zaatakowani i od­

parci na północ. Ataki są prowadzone dalej

WscSiodni teren wojenny.
Rosyjskie ataki koło Szawli nad odcinkiem Dźwiny i Szlawanty zostały odparte.
Na południowy zachód cd Kalwaryi została wieś Wołkowizna wzięta szturmem .

Zachodni teren wojny.
Na pótnoc od kanału La Bassće angielski a tak został bez trudności odparty.
Kilka francuskich ataków na wzgórze Lorette złamało się.
W Argonach miejscowe ataki nieprzyjaciela zostały w walce na bagnety odparte.
Na północy wschód od Luneville została umocniona miejscowość Embermenil zaatakowa­

na i wzięta. Po zniszczeniu francuskich urządzeń obronnych wróciły nasze wojska do starych 
pozycyj. Naczelne kierownictwo armii.

U  w p ^ t  L w o i a .
Kraków, 20 czerwca.

Zdobycie Gródka Jagiellońskiego i Komarna 
przez armię Bohm-Ermollego, nie pozostawia 
już najmniejszej wątpliwości, że wkroczenie 
zwycięskiej armii sprzymierzonej w mury stoli­
cy naszego kraju  jest kw estyą już najbliższej 
przyszłości. Tempo, w którem  wojska sprzy­
mierzone biorą jedną silnie ufortyfikow any li­
nię rosyjską po drugiej i zmuszają stawiającego 
opór nieprzyjaciela do  dalszego cofania się, 
działa w prost oszałamiająco. Wobec tego tem pa 
i wobec zupełnie widocznej niezdolności nie­
przyjaciela do wytrwania w oporze na dłuższą 
nieco metę. cóż dziwnego, że wiadomości o 
wkroczeniu tryiunfalnem  wojsk naszych do p ra­
starego polskiego grodu na wschodniej Rze­
czypospolitej rubieży, oczekuje się już niemal 
z chwili na chwilę.

Gródek— Kolharno było ostatnią linią, mają­
cą świetne warunki naturalne do staw iania za­
ciętego oporu. 'Bagnista W eroszyca. olbrzymie 
stawy, ciągnące się nieprzerwaną, niem al iiiną, 
począwszy od Janow a, kazały  wnosić, że tu ta j 
właśnie, a nie gdzieindziej rozegrają, się zapa-j 
s y  śmiertelne o posiadanie stolicy. Wieści też, j 
dochodzące mimo' kordonów  straży  z tam tej 
strony frontu, głosiły, że Gródek Jagielloński 
został przez Itosyan ufortyfikow any bardzo sil- 
nie i że przy jego zdobywaniu trzeba sobie bę­
dzie porządnie miecza wyszczerbić.

I ten nnir fortyfikacyj pękł jednak nagle, ni­
by od jednego uderzenia miecza!

Nie wiadomo, czy p o  upadku linii W ereszycy 
nieprzyjaciel uzna już za stosowne Lwów,opróż­
nić, czy też będzie staw iał jeszcze rozpaczliwy 
opór w mieście samem. Okolica miasta wzgó- 
rzysta, lasy na- piaskach, — wszystko to daje
je s z c z e  ppR -ne w a ru n k i  c ib ro a n c . . .■usafcolwiek n a  j.
krótką tylko metę. LwóK też okopany został i 
odratow any przez Rosyan oddawna. ;

Mamy wszelako nadzieję, że po zdobyciu 
Przemyśla, Medyki, G ródka i Komarna., poko­
nanie rosyjskiego oporu bezpośrednio, pod Lwo­
wem samym, będzie już tylko —  drobnostką. 
Armii rosyjskiej w oleć akcyi armii Mackensena 
■od północnej strony, pozostaje teraz troska o 
drogę odwrotu z Galicyi.

■bliższymi czasie uda. się do Brus wschodnich, &- 
by na  miejscu, w myśl wskazówek W ydziału 
krajowego i centralnego -wydziału galicyjskich 
głównych korporacyj rolniczych w Wiedniu 
zbadać zarządzenia, jakie poczynił rząd pruski 
dla sanacyi spowodowanych przez inwazyę ro­
syjską szkód 1 praktyczne przeprowadzenie 
tych zarządzeń. W yniki tej podróży będą dla 
odnośnych czynników galicyjskich przy odbu­
dowaniu kra ju  z pewnością miały wielkie zn a - ' 
czenie, zwłaszcza studyum kooperacyi władz 
autonomicznych z organami egzekutywnymi 
rządu pruskiego -niewątpliw ie wyda szereg 
praktycznych wskazówek.

Wa a n i o ł  i  iitKów 2
(TelegT. c. k. Biura koresp.)

Tryest, 20 czerwca.
Na wniosek arcyksięcia Karola Franciszka 

Józefa, cesarz ofiarował 5.000 kor. na rzecz roz­
poczętej przez namiestnictwo tryesteńsk ie akcyi* 
zapomogowej dla uchodźców wojennych z Po- 
brzeża. Arcyksiążę osobiście wręczy] tę  sumę. 
namiestnikowi i od siebie dodał 1.000 kor., aby 
przez to objawić szczególne zainteresowanie i 
gorący udział w akcyi ulżenia w położeniu lud-' 
uośei granicznej, dotkniętej wypadkami wojen­
nymi.

Wyjazd poddanych włoskich 
z Austryi. & .

(Tel. o. k. biu ra  keresp.)
Zurych 20 czerwca. 

W-crjoraj ro zp o o r-ą ł a ię  p rz e ja z d  n k o ło  1 0 .0 0 0  
poddanych włoskich, ludzi starszych, kobiet i* 
dzieci z A ustryi do Włoch. .. - V - ”- ■ r

Sp
„W  chwili zupełnego 

celi dziejami wieków
z;ll»';tu pojęć. utrwalo-

   1 1y&ll;i4(,ych się nowych
•maeyj narodów, w zaraniu nowej prawdzi- 
e epoki dla państw  i ludów, ich herłu podlc- 

yeh — wychodzi lia światło dnia nowe wv- 
uńe historyl literatury  ś. p. P io tra C*iimie- 
wskiego i dostaje się w ręce inteligentnego 
ryteinika polskiego, którego potrzebom ma od- 
jwiedzieć. -Może ta  niezwykła chwila, gdy U- 
yslowa praca zamarła, ogłuszona szczękiem 
■oni i hukiem dział, rozbrzm iewającjgh we 
szystkich bezmała zakątkach starego lądu, 
;ezęśliwą będzie wróżbą dla książki, która na- 
>dowi naszemu, w momencie jutrzni_ nowego 
'(’ia, daje obraz przeszłości jogo życia l:tera- 
Jego, pokazuje pracę ducha przodków, którzy 
ciaz podobne przeżywali chwile, a jednak nie 
mdli na sercu, nie ulegli oniemiali w zwątpie- 
u, lecz z wmrą w przyszłość narodu, w nie- 
►ożyte jego siły moralne 1 zmartwychpow,stanie 
) największych naw et klęskach, stwierdzili 
ynami i okupili swą krwią zasadę, przekaza- 
[ W dziejach naszego życia historycznego: „Nil

desperandinn!’1 Niech wiec taką szczęśliwą ja ­
skółką, ptakiem  wiosny w nuwem życiu naro 
du będzie ta książka. Ma bowiem wszelkie ku 
temu prawo: uczy poznać duc.lia ojców w dłu­
gich wiekach ich d/. i oj ów i jest iestaiiientem 
cz łow ieka/k tó ry  będąc wielkim synem narodu, 
zamknął w niej rozległą ^wiedzę i dorobek p ra­
cowitego życia11.

T ak  brzmi przedmowa dr Stanisława Kossow­
skiego do nowego wydania dzieła, które po­
winno znaleźć się w każdym  domu polskim 
wśród najniezbędniejszych książek, inform ują­
cych naród o jego wlasnenn bogactwie ducho- 
wcm, zdobyłem na przestrzeni wieków przez 
długi łańeucli pokoleń.' ')

łfisto iya  kraju  ojczystego i historya litera­
tury — tc dwie ewangelie, z którem i nigdy nie 
dość jest obcować, do których nieustannie zwra­
cać się trzeba po odpowiedź na najżywotniejsze 
pytania teraźniejszości. S tąd dobre podręczni­
ki w tym zakresie mają. doniosło znaczenia pe­
dagogiczne dla narodu, którego każde pokole­
nie powinno sobie mieć za obowiązek nawiąza­
nie własnej pracy do pracy swoich poprzedni­
ków, w ton tylko" bowiem sposób powstaje c i ą- 
o 1 o ś ć r o z w o j o w a —  ów najwyższy wy- 
raz i najwyższe świadectwo odrębnego, samo­
dzielnego duszy narodu.

„U istorya litf ra tu ry 11 Piotra Chmielowskiego 
zaleceń w tym  względzie nie potrzebuje. W y­
trzym ała ona już próbę w pierwszom wydaniu 
(nakład Biolioteki dzieł wyborowych), które 
wyczerpały się tak  rychło-'i tak 'doszczętn ie , 
że dzisiaj naw et w handlu antykw arsldm  na­
leży do rzadkości.

Wydanie nowe tej pracy o d  J a w n a  b y ło  po­
żądane. U s k u te c z n i ły  je dzisiaj połączone fir­
my k s i ę g a r s k i e :  fi. Altenberga, Cy Seyfartha 

K. tTeudego i Sp. W arszawa i Lwów podały
sobie ręce, aby współnemi siłami tworzyć wy­
dawnictwo trwałe, postawione na wysokości 
wymagań nowoczesnych, zarówno pod wzglę­
dem opracowania wewnętrznego, jak  i szaty 
zewnętrznej.

W pierwszym kierunku zardimm przypada cał-| 
kowicic w udziale dr Kossowskiemu, k tó ry  zj 
całą sumiennością przygotował do druku dzieło' 
Chmielowskiego, doprowadzając, je „do stanu 
badań dzisiejszych1', w drugim —  zasługa’ ta  
rozkłada się na szereg osób i instytucyj, które 
przyczyniły się do istotnie w yjątkowego w na­
szych warunkach wydawmiczych zaopatrzenia 
książki we wszystko, czego wymagać od niej 
można.

Tom pierwszy dzieła w tej postaci, wr jakiej 
oglądam y go dzisiaj, stanowa wydarzenie nie­
zwykle, właśnie dlatego, że wychodzi na świat 
wśród huku dział, przy krwawych łunach po­
żarów, ogarniających coraz szerzej niebo/ pol­
skie. W podobnych warunkach powstawało 
przed stu la ty  inne wydawnictwo pomnikowe.: 
„Słownik języka polskiego11 Bogumiła Lindego, 
tłoczony wśród wrzawy i zgiełku wielkiej epo­
pei napoleońskiej. Jak  wówczas jednak, tak  
i teraz wojna nie przerwała rozpoczętej pracy. 
Doprowadziła ją do końca dobra wola wydaw­
ców i poczucie z ich strony obowiązku, przy­
jętego wobec społeczeństwa.

Lwówr, mimo ciężkich przejść, jakie zgobo- 
i wała. mu wojna od pierwszych niemal chwil swe -

OdDudoc^a drtileyl u P rus ^iciiodnleli*
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 20 czerwca.
»l-’olnische Central Korrcspondenzc 'donosi:
Prezes Kola polskiego zwrócił się. niedawno 

do ministerstwa spraw zagranicznych z prośbą, 
aby w drodze am basady w Berlinie wystarało 
sit; o pozwolenie na podróż dla jednego dele­
gata galicyjskiego W ydziału krajowego do oko­
lic Prus wschodnich, dotkniętych wojną. W 
uznania gcGny sposób- ministerstwo w uwzglę­
dnieniu tego życzenia poleciło ambasadzie w 
Berlinie odnośne starania u rządu niemieckie­
go. Właśnie nadeszła wiadomość, że nic nie stoi 
na przeszkodzie podróży delegata d ra  A leksan­
dra Raczyńskiego do Królewca na konfereneye 
z prezydentem rządowym oraz z innymi fun- 
koyonaryuszami pruskimi i dla zwdedzema IVus 
wschodnich, oczywiście z W y j ą t k i e m  teryfcoryum 
btanowego. Wspomniany" delegat u lec w n.ij-

tgaaągigBBE

jego. wybuchu, okazał się dostatecznie przy­
gotowanym i zasobnym w środki techniczne, 
aby mógł włożonemu na siebie zadaniu wy­
dawniczemu podołać. Nie bez głębokiego zado­
wolenia czytam y też na odwrocie k a rty  ty tu ­
łowej skrom ną notę: „Cale dzieło wykonano 
wo Lwowie. Klisze w zakładzie graficznym R. 
Brzezińskiego i Tow., litografie u Piller-Neu- 
manna, odbito czcionkami drukarni „P rasa11, 

[oprawiono w „Introligatorni A rtystycznej1'.
Jeżeli zaś dodamy, że wszystko to nosi na 

i sobie cechę nietylko staratmo-śei. ale i umie­
jętnej pracy artystycznej, w skutek czego wiel­
ka, 670 stron licząca księga, czyni wrażenie 
niezwykle harmonijne, to otrzymamy w wyni­
ku słowa gorącego uznania dla wszystkich, k tó ­
rzy tej pracy wydawniczej w ten czy  w inny 
sposób współdziałali.

Na szczególną uwagę w nowem _ wydaniu 
..L iteratury1' Chmielowskiego ' zasługuje jej 
dział illustraeyjny. — 41 tablic i 487 rycin 
w tekście! Ale nietylko bogactwo ilościowe 
tych rycin .uderza czytelnika. Je s t to  zarazem 
niesłychanie pouczające zestawienie dowodów 
i świadectw kultury  polskiej na przestrzeni od 
wieków średnich do zarania wieku XIX. Fasci- 
milia iiluminowanych rękopisów, starych dru­
ków łacińskich i polskich, k a rty  tytułow e ksiąg, 
mówiące o wysokim poziomie drukarstw a pol­
skiego w epoce Jagiellońskiej, kiedy wszechni­
ca krakow ska była jednem z ważniejszych 
i świetniejszych ognisk nauki w Europie — 
wszystko to  są . dyplomy, uzasadniające nasze 
nieprzedawnione praw a do odzyskania w i-o- 
dzmit narodów cywilizowanych miejsca, z k tó-

Niepowodzenia Włoch.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Kopenhaga, 20 czerwca.
».Politi'ken« pi-sze:
Włochom nie udało się nad Isonzą pójść na­

przód. We włoskich biuletynach omawiane są 
austryackie pozycye betonowe, otoczone d ru­
tam i i szeroko rozwinięte UTząd-zenia telegraficz­
ne i optyczne. To wszystko są  ciekawe rzeczy, 
ale Włosi nie są zadowoleni z tego, co przyno­
szą ofieyałne biuletyny włoskie. ?

„S tra ż“ nad Adryatykiem.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

P a r y ż , 20 czerwca, k
Ministerstwo m arynarki ogłasza urzędowo: _ 
Francuskie i angielskie siły  morskie na m o ­

rzu Sródzicmnem kooperują r a z e m  z flotą wło­
ską, co zezwala iw s k u te c z n ą  straż nad mo­
rzem ńJryatyckiem . O kręty  sprzymierzonych 
p o s z u k u ją  magazynów naftowych, k tó re  zaopa. 
tru ją niemieckie lodzie podwodne, aby je zni­
szczyć.

rego nas wyparła utrata własnej państwowo­
ści. Spopularyzowanie tych skarbów przeszło-' 
ści, zam kniętych dzisiaj w najszacowniejszych 
salach bibliotek, w znacznej swojej części tak  
rozrzuconych po świecie, że od Petersburga po 
Rzym, od Moskwy po W iedeń, Berlin i Paryż, 
ód Lwowa po Sztokholm szukać ich nałoży, ma. 
znaczenie doniosłe.

Do zbiorów muzealnych nie każdy trafi, tu 
każdy może, co szacowniejsze, w reproduk- 
cyacii oglądać, mięć pod ręką, obcowae z tem 
i 'rozsmakować się w rozkoszy, k tó rą daje Mary 
inieyal, czy stary, naiwny drzeworyt, uartysty- 
czniając-y książkę.

Jak iż z tego pożytek dla ucznia w okresie, 
kie-dv z dziejami literatu ry  ojczystej zaznaja­
mia sic w szkole, ileż wskazówek i pomocy dla 
nauczycieli przy wykładzie, ileż wreszcie mi­
łego i podniosłego wrażenia d la  każdego czy­
telnika, k tóry  w wolnej chwili dzieło Gmielow- 
skiego w (cj nowej szacie weźmie do rek1.

Nie mając dostatecznych słów uznania dla> 
dr Kossowskiego i wydawców za ich _ pracę, 
wykonaną wzorowo w okresie % tak  ciężkim^ 
którego w dodatku znamienną cechą jest po­
wściągliwość na wszystkich połach  ̂ wy twói- 
c-zośei polsiciej. życzymy im, aby możliwie ij  
cliło i z równem powodzeniem ukończyli druk 
tomu 11. ..L iteratury".

Chwila, kiedy staną u kresu tej pracy, bę­
dzie dla nich niewątpliwie najw iększą nagrodą 
moralną za trud podjęty. Z. Dębicki.
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A u g i f ia  s f z s f l  w i& L t t o a
milftaryzaeyL

i i .
Opisaliśmy już, jak  zapał wajenny ochotni­

ków angielskich popchnął icli raczej w szeregi 
tych, co wyrabiają amunicyę, niż tych, którzy 
amunicyą strzelają. Ruch ten oczywiście niema 
większego praktycznego znaczenia, ma tylko re 
klamować i zachęcać. Głównie idzie o to , jak  się 
zachowają nie »robotaicy niedzielni«, rekru tu­
jący się z kupców, literatów' i t. <d., lecz robo­
tnicy prawdziwi. Otóż zachowanie się ich jest 
na ogół niechętne, nie z  braku  patryotyzm u, 
lecz z obawy przed militaryzaeyą pracy, zwła­
szcza przed zagrożeniem praw »Tradea Unions < 
to jest -organizacyj zawodowych, k tóre wżj-ty 
się juz w naród angielski, odgrywają, w  nim ro­
lę średniowiecznych cechów, wśród walk prze­
ciw wszelkim zakusom pracodawuów wyrobiły 
sobie powszechną powagę i socyalizm na grun­
cie angielskim uczyniły niemal zbytecznym. — 
Organiza-cya ta  obejmuje przeszło 3 m iliony to 
botników, a  m ajątek  jej dochodzi do 120 mil. 
koron. Dostosowała się ona do charakteru na­
rodu angielskiego, i nie jest bynajm niej rewo­
lucyjna. Może się nią jednak  stać, gdyby w yko­
nano zamach -na jej podstawy. Już  dziś »Labom  
Leadera zapowiada blizkic współdziałanie Nie 
zawisłej P arty i robotniczej z organizacyą za 
wodową. Na. czemże polega to zagrożenie 
»Trades U nkm «?

O rganizacja zawodowa była dotąd głównym 
pośrednikiem przy regu lacji plac między robo­
tnikiem, a  przedsiębiorcą; teraz rząd ma zamiar 
ceny sam  dyktować. Nietylko ceny, ale i czas 
pracy, oczywiście czas dłuższy, gdyż amunicyi 
coraz więcej potrzeba, Robotnicy angielscy 
zaś dążyli dotąd skutecznie do tego, ażeby mieli 
czas pracy, jak  najkrótszy, a płace, jak najwyż­
sze; dzięki tem u są najzamożniejszą k lasą ro­
botniczą w Europie, ale dzięki tem u też prze 
m ysł angielski d a ł się prześcignąć przem ysło­
wi am erykańskiem u i niemieckiemu. Lloyd 
George grozi sprowadzeniem- robotników ame­
rykańskich, nadto chciałby użyć do pracy przy 
amunicyi także kobiet-i robotników nieukwali- 
fik-owanych, wziętych n. p. z innych rodzajów 
rzemiosła. Organizacya zaw-odowa jednak  musi 
zazdrośnie -strzedz swoich przywilejów, polega­
jących na tern, aby do zawodów nie dopuszczać 
robotników bez ukończenia określonego czasu 
nauki. D latego Lloyd George w swoich mowach 
agitacyjnych (n. p. w Liverpoolu) domaga się, 
aby »Trades Unions« same na czas w ojny za- 
 ̂wiesiły swoje statu ty . Organizacye te jednak 
obaw iają się, że to- czasowe zawieszenie stało­
by się trwałem, i że w-ogóle ich w ptyw zostałby 
podkopany.

Nie należy wprawdzie przy tern zapominać, 
że sprawa »Trades Unions« nie jes t wspólną ze 
sprawą proletan-a-tu. Muszą się one obawiać z 
jednej strony eocyalizmu państwowego, ® dru­
giej jednak strony w taktyce swojej schodzą się 
z robotnikami, wyznającymi socyalizm. I  tak  
n. p. wspólnym jes t postulat, by robotnicy mieli 
udział w zyskach przedsiębiorstw  am unicyj­
nych, rząd zaś radby ten postulat uchylić przoz 
nałożenie osobnego podatku na tych przedsię­
biorców. *

Wobec różnych tego rodzaju żądań i trudno­
ści, rząd znajduje się w  kłopotliwej sytuac-yi. 
Anglia w yrabiała dotąd amunicyę tylko dla

ST O W A R E  P O R  M-S

to  na nowe "wybory. Obawia się robotników, 
ale liczy 1 i i  na  ich patryotyzm . Część socyali- 

znajduje się pod wpływem szowinistystów
Hyndmanna, a  nastró j organizaeyi zawodowej 
nie łatwo przeistacza sięw akcyę polityczną. Za­
szkodzić może rządowi głównie niezawisła par- 
tya robotnicza i Irlandczycy, oburzeni na zdra­
dę homeruln. Inneg-o środka jednak, jak  się 
zdaje, niema, jeżeli w skutek dalszych wypad­
ków wojennych ów podwójny przymus społe­
czny stanie się nieodzownym. Rząd rozpisze wy­
bory pod hasłem: ;>Ojczyz.na w niebezpieczeń­
stwie!* i każe narodowi samemu rozt-rzygać 
o swoim losie.

Jeżeli do  tego przyjdzie, będzie to jeden z 
najciekawszych, jawnych przełomów społe­
czno-politycznych podczas obecnej wojny, — 
M utatis m utandis Anglia znajduje się w po- 
dobnem położeniu, jak  niegdyś Polska ze swo- 
jemi anarehieznemi urządzeniami w otoczeniu 
państw  m ilitarnych. Idea przewidującej wszyst­
ko organizaeyi, ujętej w karby  jednolitej woli, 
walczy tu  z ideą indywidualizmu i swobody, 
k tó rą  żyła dotąd Anglia, jako odrębny tjrp pań­
stwowy. I podobnie, jak  zasadę wolnego han­
dlu Anglia porzuca już na rzecz ceł ochron­
nych, tak  m-oże i w dziedzinie prowadzenia woj­
ny będzie musiała wstąpić na  drogę dalszych 
przymusów-, a wówczas ideowa w ygrana przy­
najmniej nie będzie po jej stronie.

Pod znakiem 
sojuszu i  wia5'domcą.

„Slovenec“ zamieszcza w nr. 132Lublański
zajm ującą korespondencją z środkowej Istryi 
p. t. „Pod zvero s sovrażnikom-zaveznikom“ 
czyli „Pod znakiem sojuszu z wrogiem-sojusz- 
■nikiem'1. Jako  autor podpisaity jest ,,Avstrij 
ski patrijo-t“. W artykule tym w w yrazisty spo­
sób przedstawiono stosunki na Pobrzeżu, na 
które przed wojną Słowieńcy oburzać- się tylko 
mogli więcej w cichości ducha, niż czynnie. 
Czytamy w tym  artykule:

Ciężka zmora dławiła Słowieńców i Chorwa­
tów w czasach sojuszu Aust-iyi z Włochami. 
Prawie żyć nie było można. W tych 30 latach 
przymierza irredenta osiągnęła swój szczyt. 
Sojusz służył na południu tylko irredencie i 
Włochom. W łoszczyzna rosła, jak  grzyby po 
deszczu. Gmina za, gminą włoszczyły się, a ra ­
czej były wloszezone. W  gminach, gdzie ani 
2% W łochów nie było, naczelnik gm iny i pi­
sarz byli zagorzałymi irredentystam i, a  gminy 
zapisywano do- księgi gmin włoskich. Człowie- 
cowi, patrzącem u na to, włosy się jeżyły. „Le­
ga nazionale“ zakładała szkoły w czysto sło- 
w ieńskich i chorwackich miejscowościach, aby 
zwłoszczyć dzieci słowieńskie i chorwackie i 
przygotować Istryę  dla Italii. Szczególnie sze­
rzyło się włostwo w okręgu pazińskim, w sercu 
Istryi. Pierwszy propagator irredenty, człowiek 
niewłoskiego pochodzenia, wzbogacony pie- 
niądzmi słowieńskiemi, pędzi naszych ludzi, 
jak  bydło, do głosowania na  Włochów. I tak  
przez swoich dłużników szerzy włostwo w 
Istryi.

Irredentą kierow ał włoski m inister spraw za­
granicznych. Jeśli k to  w ystąpił przeciw irre­
dencie, zaraz podnosił głos minister- spraw ze­
w nętrznych i dotyczący urzędnik musiał iść na 

. .. - pensyę albo przeniesiony został do innego
sn ego me lcznego wojska,^ a  nigdy na ek sp o rt. kraju. T ak musiał się spensyonowae ś. p. admi- 
(ekspormm tym  trudniły się Niemcy, Austro- j ra]- Rjpper (Krakowianin; przyp. red.), ponie- 

_ ęgty, _Fiancya i Ameryka), me spodziewała w aż w ykrył ogromne oszustwa irredentystów  
się, ugiej wojny i tego, ze w jednej bitwie p o d ]w magistracie w Poli, a nam iestnik Hohenlohe 
i pern w; rzelano tyle amunicyi, co podczas przeniesiony został z Tryestu, ponieważ chciał 

ca ej wojny z tirami. Okazało się ocrazu, że z tryesteńskiego m agistratu wydalić włoskich
poddanych, zażartych irredentystów  i fannazo- 
nów. W magistracie w Poli kierujące stanow i­
ska zajmowali Włosi z Italii i okradli gminę 
na setki tysięcy. Pod naciskiem włoskich mini­
strów  spraw zagranicznych musieli naw et nasi 
ministrowie podawać się do dym isji. W łoski 
m inisterrwisiał nad nami, jak  miecz Dainokle- 
sów. W gazetach włoskich pisało się, że A ustrya 
gnębi swoich Włochów, do Italii się jeździło, 
aby kłam stw a te szerzyć i podburzać przeciw 
Austryi. A tu  w Austryi Włosi żyją lepiej w pią­
tek, niż tam w- Italii w niedzielę. Włosi w Istry i 
m ają w swych rękach: Sejm krajowy, W ydział 
krajow y, Bank krajow y, wogóle kapitał, han-

dwie państwowe fabryki nie w ystarczają, że 
potrzeba założyć nowe fabryki. Zaraz po roz­
poczęciu wojny przedsiebiostwa, pracujące dla 
dostaw wojskowych poddano, pod kontrolę i 
kierownistwo państwowe. Rząd zm usza przed­
siębiorców do pracy  wyłącznie dla wojska, 
ogranicza robotników w swobodzie wędrowa­
nia, spóźnianie sic, lub przeszkadzanie w  robo­
cie karze grzywnami i t. d. To wszystko jednak 
nie wystarcza. Objawia się brak robotników, 
brak wyszkolonych chemików, inżjmierów i 
majstrów, brak odpowiednich maszjm specyal- 
nvch, brak intenzywnośei pracy.

Lloyd George przeklina te stosunki, wola, że
wmivm ,by.ła  .,Iiai|-or7'e-! 7j°,roan^ '0' |  dcl, przemysł, wszystkie szkoły i t. d. Powodzi

, Al1.  ,1 _._A SA tycie- *-PoJziew a się j e - | jm sję dobrze, chociaż jest ich tylko 147.000
wobec 223.000 Słowieńców i Chorwatów. — 

minach, gdzie na 2000— 3000 dusz znala-

dnak mimo to zwycięstwa, gdyż krótkie ju ż ! 
doświadczenie w nowym urzędzie pokazało mu, y
że kraj nie wytężył jeszcze ani połowy swoiei si-l 1 . , ...
ły przemysłowej, aby wojnę wygrać. (Znowu ta  , II ło cli o w, przekupili star-
y • szych GhorwaUjw, aby dzieci swoje posłali do

szkoły włoskiej, Skoro złowili 40 dzieci, otwie­
rali szkołę włoską. -

Jeszcze nigdy W łoch ani włocbowiec (zwo­
lennik party i włoskiej) nie pożyczył naszemu 
człowiekowi pieniędzy, aby  _ mu pomódz, ale 
tylko aby go zwłoszczyć i z jego pomocą wło

, ,, , , . , , , szezenie uprawiać. Słowianin, dłużnik Włocha,i ze EbytKu t-clerancyi (n.p. kw estya L ,  , . 1 * , „„ao-i-;
ryoindaia. na n ied o L tw o . To też i* plaC1 P/Oyenty 2) znosi mu podńikl,

. jo) musi uwazac się za m o cn a , 4) musi głoso-
imi wać na listę włoską. I tacy Włosi są przy peł­

nym stole, a  nasz człowiek nie m a kaw ałka su­
chego clileba. Krew w człowieku kipi. A jak  ci 
irredentyśei denuneyowali -Słowieńców i Chor­
watów!

W szystko to działo się pod ochroną sojuszu 
A ustryi z Włochami. Chwała Bogu, że temu 
już koniec! Dość biedy i łez! Niech jeno- Au­
strya  nie zapomni, czem byli Włosi w latach 
1848, 1849, 1855, 1866 i 1915. Żywioł włoski 
zwracał się zawsze przeciw A ustryi, jest i bę­
dzie przeciw niej. Ita lia  by ła i jest największym 
wrogiem Austryi..

enarakterystyczna wiara we wszechmoc prze­
mysłu!) Ale wielkiemu ministrowi spieszno! — 
W Anglii panuje przekonanie, że trzy  najbliższe 
miesiące będą bardzo kfytycznelhże klęski Ro- 
syan umożliwia;. Niemcom rzucenie miliona lu­
dzi U-o Francyi. Nie czas tedy na zwykłe me­
tody  angielskiej polityki wewnętrznej, metody 
które czasem
ulsterska) w yglądają na niedołęstwo, 
coraz bardziej mnożą się glosy liberałów 
nistów, aby zaprowadzić jaw ny państwowy! 
przymus dla robotników amunicyjnych, kolejo­
wych i górniczych. Przywódcy robotników za- 
p jty w an i przez rząd co do skutków  takiego 
postawienia robotników pod praw a wojenne, 
■odpowiedzieli: wtedy rozpęta się piekło. S traj­
ków istotnie jes t już dziś dosyć. Zdarzają się 
też niewytłomaczone pożary fabryk. Ministro­
wie socyalistyczni grożą wystąpieniem  z gabi­
netu.

Lloyd George nie chce się chwjrtać tak  rady­
kalnych środków. Pow iada on, że z patryo ty ­
zmu Łancashireu więcej wyk rzesze, niż ze 
w szystkich ustaw, a przymus chce zastosować 
tylko względem opornych i wykonywanie go 
poruczyć wydziałom robotniczym. Mimo to i 
jego inteneye w ydają się robotnikom  podejrza­
ne. Dowiodła tego ityskusya w Izbie gmin nad 
sprawą kom petencyi m inistra amunicyi. W y­
dała się ona wielu mowcom zbyt niejasną; po­
dejrzanym zwłaszcza było, dlaczegobj7 tę ko-m- 
petencyę miał określać król, a nie parlam ent.

Rząd obecny czuje, że potrzeba zrobić krok  
stanowezy. Tym krokiem  m a być podobno roz­
wiązanie parlam entu i odwołanie się do woli wy­
borców. Rząd liberalny wywoła! wojnę, i n ieda­
wno przez rekonsbukcyę gabinetu  chciał po­
dzielić się odpowiedzialnością z konserw atysta­
mi. Ale naw et ta  fuzya nie dodała mu tyle siły 
moralnej, żeby się odważył na narzucenie naro­
dowi przymuso

-'•"i
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Z walk czerwcowych 
XI. riywizyi lwowskiej.

(Od specyalnego korespondenta »N. Ref.«)
III.

u —  12 czerw ca.
Po wycofaniu się Rosyan z Przemyśla n a  sil­

nie ufortyfikow ane stanowiska pod Medyką, 
została XI dyw izya skierowana na linię rzeki 
Wiszni, gdzie przyszło do zaciętej bitwy na fron­
cie S larzaw a—Czerniawa-— Zawerchy. Wsie te 
musiano zdobywać szturmem.

Był dzień 5 czerwca. Chmurno było, ale 
deszcze, nłe padał. Od godziny czwartej rano

; Oa'---*-
da generała Grubicza trzym ała środek' i łączyła 
się z lewem skrzydłem niemieckiej armii beski- 
dowej.

R obotę rozpoczęto o godz. 0, strzelając z ar­
m at .nieustannie\lo południa. R ury arm at -od -o- 
gnia by ły  tak  rozgrzane, że ani mowy nie było 
o przytknięciu ręki. Na całym fr-oncic rozbrzmie­
wał grzmot arm at wszelakiego kalibru. IV grozie 
swej był to widok wspaniały. Co chwila bucha­
ły w górę słupy dymu i ognia. P iechota rozwija­
ła się na płaszczyźnie w tyralierkę i przechodzi­
ła do ataku. Niemiecka piechota i nasza. Bie­
giem podsuwa się ku laskowi i d o tyka lew-ej 
strony wsi S t a r z a  wy ,  przewala .śię przoz 
wzgórza i znika za niemi. Po chwili widać pie­
churów, wysuwających się z lasu w małych 
grupkach, k tóre znowu rozwijają się w  tyralier­
kę. W  podskokach idą  naprzód i w tej chwili 
przypadają znowu do ziemi. A rty lerya przenosi 
ogień na szeregi tylne rezerw nieprzyjaciel­
skich i w  okopy. Nagle wybucha straszne: »h u r- 
t a!« W szyscy podnieśli się i pędem biegną na 
bagnety. Rozpoczął się jedeal z najstraszniej­
szych szturmów na płonące wsie. Zagrzechotały 
karabiity ręczne i maszynowe. W śród płomieni, 
■ognia i dymu widać było postacie, k tóre w tę 
.i ową stronę biegnąc, albo cofałjr się ku swoim 
szeregom — w tym wypadku miało .się do czy­
nienia z uciekającymi Moskalami —• albo łamiąc 
ploty i rozryw ając przed sobą kolczaste zapory, 
docierali do strony przeciwnej. Tu byli pieehu 
rzj7 nasi i niemieccy.

W galopie zleciał z góry, ze swojc-go stano­
wiska obserwacyjnego, kom endant bateryi VI. 
33 pułku dział polowycli.

. — Aufprotzen! — krzyknął. —  Trabem  i ga­
lopem! Sto pięćdziesiąt kroków  interwału! 
Czteru jeźdźców łącznikowych! Naprzód! Bat-e- 
rya za mną!

Bezzwłocznie wykonano, rozkazy. Zjechali, 
jak  lawina, z góry. Na przełaj przez pola, ro­
wy i opuszczone nieprzyjacielskie szańce pę­
dząc, zajęły tlziala stanowiska na skraju  lasu, 
tuż przed wsią Z a w  e r  c h a ni i.

— Stój! Ogień na lewo!
Padły  pierwsze strzały w prawą, nie zajętą 

jeszcze przez naszych, cześć wsi S t a r  z a  w y .
Zajmując .stanowiska n a  skraju lasu, strzelały 

arm aty nasze frontalnie n a  p iaw ą część Sta- 
rzawy, ogień flankujący- skierowując jedno­
cześnie na praw ą część Z a w  e r c h  ó w i wzgó­
rza za Zawerchami leżące. Szczególnie chodziło 
o jeden punkt tych wzniesień, wzgórze, na któ- 
rem zajęły stanowiska karabiny maszynowe ro­
syjskie. Trzeba je było koniecznie spędzić z 
■tej pozycyi. Z jedną arm atą ośmiocentymetro- 
w-ą ruszył więc porucznik Kalmus na stanowi­
sko. Podczas gdy inne działa pozostały nadal 
na brzegu lasu, on wyjechał w  pole, na Zawer- 
cliy. W śród gradu k u l i piechoty i karabinów 
maszyno wy cli citlow uym  trafem  nie uszkodzo­
ny wraz z całą obsługą działa, ustaw ił arm atę 
tak, że ostrzeliwać mógł dokładnie wyznaezo’- 
ny cel. O okopaniu się lub skryciu arm aty nie 
bjdo mowy. Teren był zupełnie płaski. Jedyne 
ukrycia stanowiło pole zbożowe. Po  pierwszych 
czterech oddanych strzałach zwrócili na  .siebie 
straszny ogień karabinów  maszynowych, które 
ich odkryty. Pod ręką padl jeden kanonier, o- 
trzym awszy strzał w . szyję, k tóry  mu przebił 
kręgosłup. K om endant działa, opatrując ranne­
go, dalej rzucał słowa komendy. Po jakich 'dwu­
dziestu minutach padł drugi kanonier, trafiony 
strzałem  w lewą pierś. Pod sam koniec walki 
został ciężko raniony trzeci artylerzysta, k tóry  
stał przy procy arm aty , trzym ając konie. Otrzy­
mał strzał w rękę. K om endant sam musiał ob­
sługiwać działo, z dwoma pozostałymi ludźmi, 
zdolnymi do obsługi. Trwało to do godziny pół 
'do ósmej wieczór.

Około godziny pół do ósmej przyszedł działu 
temu w pomoc nadporucznik Ris z. jedną arm a­
tą , strzelając równic skutecznie. Nadporucznik 
Aresin, wśród strasznie ciężkich warunków w y­
sunął się naprzód aż w same okopy piechoty 
ze słuchaw ką telefoniczną, przty uchu i po uzy­
skaniu połączenia telefonicznego1 kierował a- 
kcyą obu armat. Dostał naw et kulą przez czap­
kę, ale szczęśliwie kula przeszła nad głową, nie 
raniąc go wcale.

Niedługo potem  przypędził orUynans niemiec­
kiego pułkow nika z wiadomością, że wieś zaję­
ta już została przez sprzymierzone wojska, wo­
bec czego, o ile jeszcze amunicyi starczy, mo-

W idziałem  go, g d y  biegi z  golą gło wą 
l  słyszałem  dzielne 'jego słowo. ..

W  bitwie dostał kule od Moskali,
Potem mi go w  niewolą zabrali...

Krew pociekła tum po polskiej roli...
Żc nic moja  —  aż mnie serce boli!...

K iedy wreszcie skończy sią w ojenka , 
W róci on Wam przed Wasze okienka!

Ja tu  z pola biegną kawał drogi,
B y  W am Ojce choć uścisnąć nogi!...

Teraz W ami oczy niech ucieszą...
Jutro  —  nazad w  me szeregi speszą .

.leszczem oto nie odprawił koni,
A  ju ż  surma innie bojowa goni!...

Może bitwa już zaczęta, w lesie...
W  skok-ci mnie tam -wierny koń poniesie...

W ięc choć serce zostać z W ami rade, 
Jutro  —  świtem  —  na wojenką jadę!...

Piot.rk&w, 11 maja 1915.
Józef Andrzej Teslar.

fifędziela, Sd Czerwca

\m .
Kraków, 20 czerwca.

Następny numer „Nowej Rerormy“ ukaże się 
jutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrzeby wy­
damy wcz.eśniej nadzwyczajny dodatek.

żna strzelać jeszcze na tylne stanow iska nie­
przyjacielskie ogniem rzucjanjun (Strciffeuer). 
W łaśnie w tern miejscu, w którem  operowała VI 
baterya 33 pułku, Niemcy przełamali linię. — 
Podczas gdy wojska 'brygady generała Wasser- 
thala dokonały doskonale' przeprowadzonego 
manewru okalającego, przeszła, niem iecka pie­
chota do głównego ataku , zajęta wieś Zawer- 
cliy  i przeszła do szturm u na wzgórza za Zawer- 
eliami, k tó ry  wobec doskonale przygotowanego 
pola ze strony artyleryi, udał .się bez trudu.

Po skończeniu walki też niemiecki pułkownik 
osobiście złożył gnitulacye pułkownikowi 
Scholzowi. komendantowi pułku artyleryi, k tó ­
ry mu umożliwił przełam anie nieprzyjacielskiej 
linii w tern miejscu.

Pod Zawerchami przebyła  XI dywizya pół­
tora dnia, przypatrując się pożarowi Ozernia- 
wy i innych dwu wsi, k tóre padły ofiarą poci­
sków armatnich.

' ^  T. D.

wej służby wojskowej na fron- ^zachowywano pogotowie bojowe. B rygada 22.
,4- generała Wasserthala. była już w o*gniu. Bryga-cie i w warsztacie. Rząd wolał odważyć się tyl-

Otiwledzlny*
Niechaj będzie Chrystus pochwal&ay! 
Hej! w itajże domie mój rodzony!...

W ita j Ojcze! w itaj M atko droga!
T a k  nas wojna rozerwała sroga!...

W itaj synku , najdroższy, kochany!
Czyś nam zdrow y, czy  wracasz bez rany?

Byw ałem  ja w  hu ku  i ku l świście 
'Alem kroczył cało, a ogniście...

ty
Żadna ci mnie ku la  nie dosiąze,
G dy mnid bronią miłości oreże...

A  gdzieś podział syn ku  w  wojnie brata? 
Ach! bolesna sercom naszym  strata!...

Nie płacz Ojcze i T y  Matko miła!
Kula sroga W am go nie zabiła.

Odezwa arcyks. Franciszka Salwatora o popie­
ranie Towarzystwa Czerwonego Krzyża. Na niu- 
nudi miasta rozlepiono wczoraj następującą ode­
zwę:

D o L u d ó w  A u s t r y i !
W chwili, w której orzeł dwugłowy, po dziesię­

ciomiesięcznych bezprzykładnych zapasach, -z nie­
złomną silą i żelaznym hartem rozwija swe potę­
żne loty do nowych, rozstrzygających ciosów,- aby 
zniszczyć dotychczasowych nieprzyjaciół, wypo­
wiadają nam nikczemnie wojnę Włochy, które 
przez lat 33 korzystały z dobrodziejstw tak bło­
giego dla tego kraju sojuszu z drogą naszą Ojczy­
zną!

Przesławna armia nasz.a, w której szeregach 
liuly Austryi prześcigają się nawzajem w heroicz­
nych cnotach, zdąża do nowych walk!

Łącznie r. Niemcami, naszym wiernym sprzymie­
rzeńcem, ufając niezachwianie w Bogd, w poczu­
ciu dobrej sprawy i własnej siły spełnimy chlubnie 
i to nowe zadanie!

' L u d y  A u s t r y i !

Dzięki patryotyzniowi i ofiarności Waszej wpły­
nęły dotychczas na rzecz Czerwonego Krzyża ob­
fite środki, które dopomagały do zagojenia nieje­
dnej ranj7, zadanej przez narzuconą nam wojnę, 
przyspieszyły uzdrowienie wielu walecznych sy­
nów Waszych, którzy przelewali krew na polu 
chwały, i powrót ich w szeregi armii, wreszcie do­
zwalają. uczynić z inwalidów pożytecznych człon­
ków społeczeństwa!

W pełnem przeświadczeniu o wielkoduszności 
wszystkich narodów naszej Ojczyzny, zwracam się fua0wi,' przebywający wskutek wypadków wojen- 
do Waszych uczuć patryotycznych z prośbą o jak h poza 6w0jem miejscem slllżboweiu, mają ce- 
najgorliwsze poparcie i nadal humanitarnej dzia-' lem u.moiliwieJlia, wezwania ieh-na pwsa% beazwło- 
łalności austryacldego Towarzystwa Czerwonego | CZ];ie wymienł(i swe dokładne adresy właściwym

nemi członek N. K. N. będzie zasiadał w zarządzić 
głównym Związku Lig z głosem stanowczym z pra­
wem zawieszenia uchwał, nie odpowiadających 
celowi i zadaniam N. K. N. W Naczelnym Komite­
cie Narodowym będzie^ zasiadała także reprezen­
tantka głównego zarządu Związku Lig.

Poszczególne postanowienia wywołały bardzo 
ożywioną i diugą dyskusyo, w której zabierał głos 
cały szereg mówczyń. IV końcu uchwalono regu­
lamin, projektowany przez referentkę, wreszcie do­
konano wyborów do zarządu Związku Ligi. Obra­
dy zakończyły się póź.ną porą.

Przegląd 18-letnieh pospoiitaków odbywał się 
przez cały dzień wczorajszy. Z ramienia gminy 
miasta Krakowa obecni byli przjT poborze wczoraj 
rano prezydent dr Leo, a następnie wiceprezydent, 
dr Kostanccki. Dzisiaj również będą obecni z ra­
mienia gminy prezydent dr Leo, a następnie wice­
prezydent dr Nowak.

Biuro informacyjne c. i k. zarządu gub. kielec­
kiej. IV myśl pisma c. i k. komendy twierdzy, u- 
tworzone zostało przy intendanturzc twierdzy- w 
Krakowie biuro informacyjne c. i k. zarządu gu-' 
bemii kieleckiej dla wywozu i przywozu towarów 
(Auskuuftstełłe des k. u. k. Gouvernement Kielce 
fur Waaren Ein- und Ausfuhr). — Celem nowo­
utworzonego biura, jest ułatwianie i popieranie sto­
sunków handlowych miedzy monarchią a okupo- 
wanemi częściami Królestwa Polskiego, w szcze­
gólności ułatwianie starań o zezwolenie na podróż 
do Królestwa Polskiego i z powrotem, jak również 
na wywóz i dowóz towarów d-o Królestwa Polskie­
go, względnie z Królestwa do Galicyi. Kierowni­
kiem biura jest p. nadporucznik Hugo Lendner. —■ 
Lokal biura mieści się przy ulicy’ św. Gertrudy Ł 
12. Osoby interesowane zechcą się zgłaszać do 
wspomnianego biura- o informaeye w powyższych 
sprawach.

Z Tow. Sztuk pięknych w Krakowie. Na obecną 
wystawę nadesłali swe prace następujący artyści: 
Fabijański Stanisław: »Bzy« i »Róże«, Malczewski 
Jacek: »Rojenia«, Pieniążek Józef: »Kwiaty«,
Rzegocińgki Witold: »Tatry o zachodzie«, »Młyn 
wodny*, »Osędzielizna«, »Wieśniaczka, drąca pie­
rze-*, »Wnętrze izby«, ^Krucyfiks św. J;ulwig:«, 
oraz rzeźbę »Za.smucona«.

Z teatru ludowego. Dziś wieczorem premiera 
znakomitej komedyi Bałuckiego »Gni'be ry>by«, w 
której wystąpią, jako starzy kawalerowie, pp. Po-- 
leński i Pilarska. Prem iera' aapowiada się, jako 
wieczór nieustannego śmiechu i weso-lośc-i. — Po 
połudnu grana będzie' czarodziejska bajka »Zaklę- 
ty pałao», która gromadzi zawsze tłumy dzieci i 
starszych widzów-.

Powrót do kraju. W sprawie dostarczania wa­
gonów dla transportów cywilnych, magistrat kra­
kowski podaje do publicznej wiadomości, że c. i k, 
centralne kierownictwo transportów (Zentraltrans- 
portleitung) udziela dla celów cywilnych jedynie- 
resztę wagonów, pozostałą po pokryciu zapotrze­
bowania dla transportów wojskowych i tych po­
syłek, które służą bezpośrednio, lub pośrednio ce-j 
lom wojskowym, nie wywiera jednak zupełnie 
wpływu na sposób użycia tej reszty na poszczegól-^ 
nycli stacyaeh. Prywatni interesanci mają przet.o> 
zgłaszać zapotrzebowanie wagonów dla przesyłek- 
cywilnych tak jak w czasie pokoju, na stacyaeh za­
ładowania, a nie zwracać się o to do c. i k. central­
nego kierownictwa transportów.

Powrót nauczycieli ludowych do kraju. »Gazeta 
Lwowska« zamieszcza ponowne przypomnienie 
Rady szkolnej krajowej, że wszyscy nauczyciele

Krzyża, aby urzeczywistnić naszego wzniosłego j  

Monarchy Najmilośeiwszego Cesarza i Króla hasło 
»Viribus unitis« dla dobra Ojczyzny, dla dobra ar­
mii, Waszych Ojców, Synów i Braci.

Wiedeń, dnia 10 czerwca 1915.
Arcyksiążę Franciszek Salwator 

Generał kawaleryi, Generalny inspektor ocho­
tniczej opieki sanitarnej i Zastępca Protektora 
austryackieg-o Stowarz. Czerwonego Krzyża. 

Najwyższe uznanie bohaterstwa pułków 56, 57

e. k. Ratom szkolnym okręgowym, a jeżeli są cza­
sowo zatrudnieni przy innej szkole w zachodnich 
powiatach Gali-cyi, lub nauczaniem dzieci polskich 
poza krajem, okoliczność tę wyraźnie zaznaczyć. 
Skoro otrzymają wezwanie od swej Rady szkol­
nej okręgowej, winni okazać jc najbliższej -z władz 
kolejowych wyżej wymienionych, poczem władz- 
ta wyda im pozwolenie wolnej jazdy ko-leją.

Ponieważ mimo wyraźnego ogłoszenia w, dzien­
nikach wiele sił nauczyciclskch zwraca się celem

i 100. Jak się autentycznie dowiadujemy, raczył wezwania na-posadę do Rady szkolnej krajowej i 
Jego ces. i król. Apostolska Mość przyjąć do Naj-. u ej władzy adres podaje, zaznacza się wyraźnie,
wyższej wiadomości, -ze szczególniejszem zadowo­
leniem, przedłożone mu wiernopoddańcze sprawo­
zdania o bardzo wybitnych czynach b o h a te rsk ic h  
pułków piechoty Nr 56, rekrutującego się -z okrę­
gu wadowickiego. Nr 57 z tarnowskiego i Nr 100 
z cieszyńskiego, w czasie ofonzywy majowej.

Zaszczytne uznanie, jakie z Najwyższego miej­
sca przypadło w udziale tym pułkom, tak bli-zko 
związanym z naszein miastem, wywoła wśród naj­
szerszych sfer mieszkańców Krakowa najserdecz­
niejszy oddźwięk. Wybitna rola, jaką w zwj-cię- 
skiej ofenzywie majowej odegrały polskie pułki 
krakowskie, napawa wszj-stkick dumą i radością, 
oraz biulzi nadzieję, że zwycięski pochód bohater­
skich naszych wojsk doprowadzi w najbliższej 
pizj-szłości do uwolnienia całego naszego kraju z 
pod -inwazyi wroga.

Zjazd Lig k o b ie t N. K . N. w K rak o w ie . Wczo­
raj po p o łu d n iu  o d b y w ał się w sah Domu lekar­
skiego przy ulicy ltadziwillowskiej w Krakowie 
dalszy ciąg- I. Zjazdu Lig kobiet N. K. N. Przewo­
dniczyła pani Zofia Moraczewska. Oprócz delega­
tek z Galicyi, Ślązka i Królestwa Polskiego, oraz 
pań krakowskich, licznie zgromadzonych, przybyli 
na posiedzenie poseł dr Jaworski, prezes N. K. N., 
oraz posłowie dr German, Srokowski, Hupka, Da- 
szyński i Marek. Pierws-zy przemawiał dr Ilabicht, 
wiceprezes Komitetu opieki nad sup.erarbitrowany- 
mi Legionistami w lY-iedniu, który, po przedstawie­
niu historyi powyższego Komitetu, zaapelował do 
zebranych o pomoc w pracy.

N astęp n ie  p o w ita ł z ja z d  im ien iem  I. b r jTg a d y  p o ­
ru czn ik  J-uliiiSiZ K a d e n , k tó iy  p rzed s taw ił h is to ry ę  
w alk , w  ja k ic h  I. b ry g a d a  w z ię ła  udzia ł. Im ien iem  
k o b ie t z K ró le s tw a  P o lsk ieg o  p rzem aw ia ła  p . W ey-
h er t-S zy m a n o w sk a . ^

Nastąpił dalszy ciąg sprawozdań reprezentantek 
poszczególnych Lig, poczem -zabrał głos prezes 
Naczelnego Komitetu Narodowego dr Jawor­
ski. W przemówieniu swojom podniósł poseł dr 
Jaworski bezmiar cierpień, jakie przechodzi nasz 
naród w skutkach obecnej wojny. Niepewność jest 
naszem -największem cierpieniem. Radę na to znaj­
dziemy w wytrwaniu w raz wytkniętej drodze na 
przyszłość, nie szczędząc ofiar dla wspólnego do­
bra.

P. Krzyżanowska przedstawiła w dalszym ciągu 
projekt regulaminu dla Ligi kobiet N. K. N. Zwią­
zek Lig nie będzie organizacyą samodzielną, ale 
niejako sekcyą N. K. N., podlegającą zupołnie jego 
naczelnemu kierownictwu. Zarząd główny Związku 
Lig będzie miał siedzibę w Krakowie, -na pr-owin- 
eyi czynne będą Koła. Regulamin określa dokła­
dnie stosunek Związku Lig do N. K. N. Między in-

żo jest to zupełnie zbyteczne i bezcelowe, gdyż nie 
Rada szkolna krajowa, leez właściwa Rada szkolna 
okręgowa ma wysyłać tego rodzaju wezwania.

Poczta w Częstochowie. Pisma niemieckie dono­
szą, iż w tych dniach z polecenia niemieckiego 
zarządu cywilnego wprowadzona będzie w Czę­
stochowie poczta miejska pod -kierownictwem miej­
scowego dyrektora policyi. Na pocztę przyjmowa­
na będzie korespondeneya tylko w języku nie­
mieckim. Na razie przyjmowane będą przekazy 
pocztowe do 800 marek.

Z  k r s lu .
Z d z ia ła ln o śc i Pow. Komitetu Narodowego w 

Oświęcimiu. Wyszło urukiem sprawozdanie po­
wyższej organizaeyi za czas od 31 sierpnia z. r. do 
dnia 31 maja b. r. Jak  świadczy sprawozdanie, był 
to jeden z najruchliwszych komitetów w Galicyi 
zachodniej. W czasie od 31 sierpnia z. r. po ko­
niec maja wpłacono na rzecz Skarbu narodowego 
ogórem 35.780 koron. Obok tej kwoty złożył powiat 
oświęcimski do 15 października z. r. przez różne- 
organizacye na umundurowanie, wyżywienie i wy 
ekwipowauie żołnierza polskiego kwotę 10.439 
koron. Niezależnie od składanych ofiar w gotówce 
nadesłały niektóre gminj7 mnóstwo darów w natu­
rze, zwłaszcza w chwili, gdy stamtąd odchodził 
pierwszy hufiec Legionów w pole.

Powiat oświęcimski dostarczył Legionom 649 
ludzi. Dowodzi to, że werbunek z powiatu odbywał- 
się nadzwyczaj intensywnie. W zimie panie oświę­
cimskie zajmowały się szyciem bielizny dla legio­
nistów.

Duszą wszystkich czynności w Oświęcimiu był 
komisarz N. K. N., ś. p. Antoni Śmieszek, który u- 
marł dnia 19 kwietnia b. r. Z powodu jego śmierci 
poniósł P. K. N. w Oświęcimiu niepowetowaną 
stratę. Następcą jego został p. Wacław Zająezkow- 
ski.

Dzięki usilnym zabiegom P. K N. w Oświęci­
miu powiodło się zebrać na gwiazdkę dla legi oni' 
stów przeszło 2000 koron w gotówce i mundurach 
Dary te i gotówkę odwieziono osobnjrm kurj-eren> 
do Jabłonkowa, gdzie wówczas przebywała star-' 
szyzna Legionów.

P. K. N. w Oświęcimiu urządził cały szereg ze-> 
brań agitacyjnych celem zapoznania ludu wiejskie­
go z ideą Legionów i wpojenia potrzeby składania 
wybitnych datków na rzecz Skarbu Narodowego.

W dniach 8 i 9 maja odbył się w Oświęcimiu 
zjazd komisarzy wojskowych Galicyi i Śląska, któ-- 
ry dowiódł, że wszystkie komisaryaty funkeyonują 
sprawnie i pracują rzetelnie dla sprawy narodowej'

I
I
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Ma zaszczyt zawiadomić

. Pierwszorzędna mleczarnia i kawiarnia
‘ " “ ‘ l i- zawiiitiomio r .  t .  Aonsnmentów, iż obeemo w idaie  (■”  I °  r  I ■ ■ I X  _  I ■ _

0 toiEa.ea.3r i  f e o i a o y ©  Dobrzyńskiej w Krakowie
wybornej k u c ftn  j a r s k ie j )  prowadzonej ca Bposób domowy D łac W W . Ś w ię t y c h  L. 9 — <9, v is -a -v i-3  M a g is tr a t u

zn an a  i is tn ie ją c a  
od 3 7  la t , o b ecn ie
B. PYTLA,
długoletniego współ- 
Dracownika tei firmy.

Eolssbl odn ow ion y i z kom 1’
ôic?t©i3£3. urządzony, z: le tn ią

Poleca znakomitą k a w ę ,  fc e rfe a ię , k a k a o ,  e z s k o S a d ę ,  i  k a w ą  m r e i a a ą -  
Geisy raader n is k ie .  — Lokal otwarty od godziny 6-tej rano do 11-tej w nocy'
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Dnia 4 marca b. r. utworzono w Oświęcimiu Li­
gę kobiet, a w Brzeszczach jej filię. Liga ta roz­
poczęła natychmiast ożywioną działalność. Mię­
dzy innemi przedmiot zabiegów Ligi stanowi pmic- 
szczenie inwalidów w domach zamożniejszych oby­
wateli i gromadzenie dla nich cywilnej odzieży.
Obecnie Liga liczy przeszło 50 członkiń.

Na posiedzeniu w dniu 25 maja wybrano delega­
tów na zjazd N. K. X. do Krakowa dziś się odby­
wający. Delegatami wybrani zostali pp.: burmistrz 
Roman Mayzel, notaryusz M. Gorączko, Al. Or­
łowski, naczolnik poczty, dr Antoni Ślosarczyk, 
lekarz, J. Thiebery, dyrektor Kasy, Jan Jakubiec, 
kierownik szkoły, Kr. Kołodziejczyk, dyrektor 
szkoły, Wacław Zajączkowski, inspektor szkolny,
Ludwika Zajączkowska i Elżbieta Ilellcrówna.

Nadmieniamy, że prezesem 1*. K. N. w Oświęci­
miu jest p. Roman Mayzel, a referentem N. K. N. 
p. Aleksander Orłowski, znani zasłużeni działacze 
oświęcimscy.

Gimnazyum realne z prawem publiczności w Za­
kopanem rozpoczęło naukę w przepisanym termi­
nie i doprowadza ją bez przerw aż do końca roku 
szkolnego. Dzięki sprzyjającym okolicznościom, 
mogła znaczna liczba uczniów (około 200) ukoń­
czyć rok szkolny normalnie bez żadnego uszczerb­
ku dla swojej wiedzy.

Dla tych uczniów, którzy dla rozmaitych powo­
dów nie mogą zdawać egzaminów przed wakacya- 
mi, jak również dla tych, którzy w tym roku szkol­
nym wogóle do szkoły nie uczęszczali, urządza dy 
rekeya zakładu w lipeu i sierpniu kursa przygoto­
wawcze do egzaminów wszystkich kategoryj szkól 
średnich. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor- 
macyj udziela dyrekeya pryw. gimn. realnego. Za 
kopane, Krupówki,' Willa Podlasie.

Pożar lasów. »Gazeta Podhalańska^ donosi: Na 
granicy Szaflar i Nowego Targu wybuchł w losie 
pp. tfenańskich pożar, który pochłonął hliizko morg 
młodego lasu.

Stryjska c. k. prekuratorya, jak nam donoszą 
z Ołomuńca, podjęła w dniu 8 czerwca- urzędowa­
nie w Stryju.

Korespondent rosyjski we Lwowie. Korespon­
dent »Russk. Wiedom.« pisze ze Lwowa co nastę­
puje: »We Lwowie byłem po raz pierwszy w sty­
czniu. Przez ostatnie miesiące -zewnętrzna rusyfi- 
kacya miasta poczyniła wielkie postępy, miasto 
przybiera coraz bardziej k-oloryt rosyjski. Otwarto 
szereg przedsiębiorstw: hotele, cukiernie, piekarnie, 
herbaciarnie, restauracye, moc kolonialnych skle­
pów; na wszystkich ulicach pstrzą się płócienne 
szyldy, pokrywające dawne szyldy austryaekie (?).

»Gazety rosyjskie — -piotrogrodzkie, moskiew­
skie, kijowskie, -odeskie — rozchodzą się w wiel­
kiej ilości. W polskich księgarniach duże zapasy 
książek rosyjskich, wśród nich beletrystyka czasów 
ostatnich.

»Ulice pryncypalne miasta przepełnione żebraka­
mi — kobietami i dziećmi. Żebractwo doszło do 

'.przeraźliwych rozmiarów. Są to przeważnie ucie­
kinierzy ze zniszczonych przez wojnę wsi, »ata- 
kują« literalnie przechodniów i otrzymują »kon- 
trybucye«. Wystarczy rękę włożyć do kieszeni, 
ażeby momentalnie być otoczonym przez tłum o- 
berwańców, którzy wprost wydzierają portmonet­
kę z kieszoni.«

sNiedawno przechodziła przez ulice Lwowa war­
ty a żydów, wysiedlonych z Przemyśla piO wzięciu 
twierdzy. Byli w tej partyi starcy, którzy ledwie 
trzymali się na nogach i dzieci przy piersi. Pro- 
eesya ta  wywarła na wszystkich bardzo przykre 
i przygnębiające wrażenie* — kończy korespon­
dent rosyjskiego dziennika.

Z Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Wdowy 
i sieroty po lekarzach, które pobierają z fundu­
szów Towarzystwa lekarzy galicyjskich pensye żywy udział w pracy społecznej 
stałe, zechcą się zgłosić do prof. dra Macheka, Ba- -Cześć jCg0 pamięci! 
den, Elisabethstrassc nr 65. Pensye wyszle się za 
pośrednictwem pocztowej Kasy oszczędności.

kowa okólnik z wezwaniem pouczenia ludności, 
że jest obowiązkiem każdego patryotycznie uspo­
sobionego obywatela państwa przyczynić się ze 
wszystkich sił do schwytania zbiegłych jeńców 
wojennych i odstawienia ich do najbliższego po­
sterunku żandarmeryi, lub też do policyi, względnie 
podać do wiadomości najbliższej władzy wszelkie 
wieści o pobycie takich zbiegów.

Kto poda do wiadomości organów' bezpieczeń­
stwa lub wiadz wojskowych szczegóły, które dopo­
mogą do ujęcia zbiegłych jeńców' wojennych, al­
bo też kto bezpośrednio spowoduje ich ujęcie, o- 
trzyma nagrodę w wysokości od 10 do 25 koron. 
Nagrodę wypłaci uprawnionemu ta komenda woj­
skowa, w obrębie której znajduje się odnośna sta- 
cya więźniów, według swobodnego uznania z wy­
kluczeniem drogi prawa.

Filmy kinematograficzne włoskie zostały zaka­
zane przez wiedeńską dyrekeyę policyi, a tern sa­
mem w całej monarchii, która się w nie zaopatru­
je w Wiedniu, jako w centrali. Zakaz ten ogrom­
nie dotknął kina, -ponieważ włoskie filmy cieszyły 
t-ię wielką popularnością. To też, na interpidacyę 
wielkich firm kinematografcznyeh, .zakaz został 
częściowo zofnięty — mianowicie nie dotyczy on 
tych filmów', które zostały nabyte przed 23 maja, 
a których są jeszcze ogromne zapasy; muszą być 
z nich tylko usunięte marki ochronne włoskie. — 
Należy dodać, że i w krakowskich kinach wysta­
wia się wielką, lość filmów‘włoskich.

Obowiązek zgłaszania się obcokrajowców. Czy­
tamy w »Kuryerze Poznańskrm«: Według rozpo­
rządzenia zastępczej komendy generalnej 5 -kor­
pusu armii, wszyscy obcokrajowcy ponad lat 15. 
z wyjątkiem osób przynależności państwowej a li­
s t  t o - w ę g i e r s k i e j  i t u r e c k i e j ,  winni 
się zgłosić na policyi (w Poznaniu) w przeciągu 
24 godzin po przybyciu. Również 24 godziny przed 
wyjazdem winien każdy obcokrajowiec od-meldo- 
wać się na policyi w miejscu dotychczasowego po­
bytu. Także osoby, u których obcokrajowcy prze­
bywają, mieszkają lub są zatrudnieni, obowiązane 
są dopilnować, aby odnośny obcokrajowiec w ciągu 
21 godzin zgłosił się na policyi względnie odmel- 
dował. Za niezastosowanie się do tego rozporzą­
dzenia przewidzianą, jest kara więzienia do 6 ty­
godni lub kara pieniężna do 150 marek.

Nowa surowica przeciwko cholerze. We francu­
skiej akademii umiejętności zademonstrował dr H. 
Vincent nowowynalezioną przez niego surowicę 
ochronną przeciwko cholerze. Bakcyle choleryczne 
kąpie się w r-ozczynie soli kuchennej, a następnie 
oblewa się eterem; w ten sposób bakcyle natych­
miast umierają i zaraźlwość ich niknie. Płyn, za­
wierający uśmiercone bakcyle, po pewnym czasie 
rozdz-icla się na dwie warstwy; spodnia, przeźro­
czysta, jak woda, jest właśnie su-rowieg, do szcze­
pienia ochronnego przeciwko cholerze. Dr Vineent 
wypróbował to szczepienie na królikac-h i świn­
kach morskich; szczepione króliki traktowano naj- 
silniejszcmi kulturami cholery bez żadnych niebez­
piecznych dla nich skutków — niesz-czepione, za­
rażone temi kulturami, umierały -po kilku godzi­
nach.

=e=h

szedł przekład powieści A. Dygasińskiego „Wilk, 
psy i ludzie".

Nakładem firmy J. Otto w Pradze wyszedł prze­
kład utworu M. Konopnickiej „Na wybrzeżu nor- 
maiHlzkiem". Tamże ukazał się przekład W. Orka- 
na „W Rostokach".

G. Zapolskiej „Pan policmajster Tagicjew" uka­
że się wkrótce po czesku.

B. P r u s a  dwa tomiki nowel wyszły nakładem 
„Srctorej knihorny" w Pradze.

% teatru mtejs&ftafjo.
Rozkosze ojcostwa.

F arsa w 3 aktach A. Bissona.
Było to przed ■ laty  trzydziestu za dyrekcyi 

Glikso-na, gdy tea tr nasz często rozbrzmiewał 
śmiecliem na farsach Bissona. Zmieniło- się wie­
le od tego czasu w prądach i upodobaniach pu­
bliczności, ale nie zmieniło się pożądanie weso­
łości i humoru. I Bisson usiłował w późniejsze-j 
swej twórczości spoważnieć i przedzierzgnąć się 
w komedyopisarza, przybierał sobie naw et w 
tym celu różnych wspólników, ale sukcesu, -ró­
wnego temu, jaki osiągnął w pierwszym okresie 
swoich wystąpień na scenie, już nie osiągnął. 
Wrócił tedy do farsy, a  jak  przekonywują wy­
stawione wczoraj »Roz-ko-sze ojcostwa«, w tym 
starym  swoim rodzaju przypomniał sio w ca­
łym -blasku swej krot-oehwilnej inwenc-yi. W  sa­
mym tytule farsy zamyka się- zasadniczy jej po­
mysł. We Francyi, gdzie lite ra tu ra  sceniczna 
żywi się niemal wyłącznie zdradą i powikłania­
mi tró jk ą ta  małżeńskiego, czynnik, tego rodzaju, 
jak  problem dziecka, jest ewenementem równie 
rzadkim iak. pożądanym, i z tego względu umie­
jętnie użyty w komedyi, staje  się źródłom pod­
niecenia usposabiającym  jak  najlepiej dla sztu­
ki i autora. A w :>llozkoszach ojcostwa* sztu­
ka zaczyna- się od wniesienia na scenę dziecka. 
Dziecko to jest wprawdzie własnością legalną

Józefa służącego i jego- małżonki Sydonii, nie­
mniej jednak staje się celem walki i pożądania 
oraz tysiącznych nieporozumień pomiędzy dwo­
ma małżeństwami, a raczej dwoma mężami. — 
A że każdy z żonkosiów ma coś na- sumieniu z 
kawalerskich czasów, a żony byw ają zazdro­
sne nawet o przedm ałżeńską przeszłość swoich 
mężów ,wię-c stąd  potystają tysiączne konflikty 
pomiędzy państwem Cascaretami a  Robinota- 
mi. Zarówno Gasearet, jak  Kobinot-, są bezdzie­
tni, a- obie żony gorąco pragną dzieci. To też, 
gdy jakaś kokota, z k tó rą  obaj kiedyś romanso­
wali, donosi Robinotowi, że urodziło- się jej 
dziecko, którego ojcem -on jest, wpada Robinot 
na pomysł doradzenia jej, aby dziecko odesłała 
Casca-retowi. Tymczasem pani Ca-scaret w isto­
cie postanowiła mężowi -zgotować radość n a j­
wyższą i obdarzyć go dzieckiem. Zaczynają się 
tedy  w domu Cascareta przygotowania do wy­
praw y dla dziecka, a  naw et sprowadzoną zosta­
je mamka z dzieckiem. Nie wiedzący o Biczom 
Gasearet, przypuszczając, że żona dowiedziała 
się o jego błędzie- kaw alerskim , przerażony jest 
czynionemi w dom u przez teściową-przygotowa­
niami. W końcu po tysiącznych nieporozumie­
niach i sy tuac jach  arcyk-omicz-nycli przy akorn 
paniamenere krzyku niemowlęcia, około k tó re­
go skacze ciągle k ilk a  -osób, sy tuacya się wy­
jaśnia i na horyzoncie obu małżeństw błyska 
szczęście spokoju i pogody.

Grano »Róz-kosze ojcostwa« doskonale. Pp. 
Bończa i Jednow-ski w wybornie postawionych 
i odegranych rolach dwóch ujarzmionych mę­
żów Go łez rozśmieszali publiczność. Pani Gry- 
ficz i panie Słubicka, Górska i Rowińska- (kapi­
talna mamka) doskonale reprezentow ały świat 
domowych powikłań małżeńskich. Śmiechu i 
gwaru było- też na scenie poddostatkiem , dzię­
ki czemu rozbrzmiewały często -oklaski i śmiech, 
gwa-rantuiąc farsie pełne powadzenie.

W. Pr.

Atak na wschodnie wybrzeża Włoch.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.!

Wiedeń, 20 czerwca.
Urzędowo ogłaszają:
W dniach 17 i 18 czerwca kilka naszych Krążowników i łodzi podwodnych przedsięwzięło 

od granicy do Sano wycieczkę partyzancką wdłuż wybrzeża włoskiego. — Przytem zostały 
uszkodzone przedstacye koło ujścia rzeki Tagliamento i koło Pesaro i mosty koło Rimini i 
nad rzeką Metauro i Arsilią. Jeden włoski okręt został zatopiony. —  Załogę jego uratowano.

K o m e n d a  f l o t y .

Śmierć lotnika francuskiego.
Londyn. Biuro Reutera donosi: »Star« dond 

si, że porucznik lotnik Warn ©ford, k tó ry  kpło ' 
Gandawy zniszczył Zeppelina, zginął pod Pa-^ 
ryżem przy wypróbowywaniu nowego aparatu .

Straty angielskie.
Londyn. Ostatnia lisia s tra t wykazuje 74 o- 

ficerów, 2,064 żołnierzy.
Spóźnione kom unikaty rosyjskie.

Londyn. »Morning Posi« ubolewa, że berliń­
skie i wiedeńskie sprawozdania urzędowe poja­
wiają się o dzień wcześniej w Londynie, niż ko 
m unikaty rosyjskie. Nieprzyjaciel jest w ięc1 
pierwszy, a  wśród publiczności sprawozdania- 
te, k tóre są prawdziwe, wywierają wrażenie.

Z żałobnej karty. W walkach pod Jaworowem 
zginął bohaterską śmiercią dnia 14 b. m. inżynier 
z Witkowie ś. p. Roman B r z e z o w s k i, nadpo- 
rucznik rezerwowy saperów, odznaczony niedawno 
za męstwo „Signum laudis". Zmarły należał do naj­
dzielniejszych pracowników młodszej generacyi na 
kresach śląsko-morawskich, to też śmierć jogo'wy­
wołała wszędzie żal serdeczny. Pochowano go w 
Rog-ożnio. ■-—**

S. -p. Roman Brzezowski był przez 3 lata preze­
sem Czytelni polskiej w Leoben. Na kresach brat

i narodowej. —

świata.
Egzamina gimnazyałne w Bemie Morawskiem, 

Welehradzie i w Węgierskie/n Hradyszczu. Komuni­
kują nam: Uczniowie szkół gimnazyalnych i gim- 
nazyów realnych, którzy chcieliby zdawać egza­
mina roczne w terminie letnim (w lipcu 1915 r.) w 
Bemie, w Welehradzie bib w Węgierskiom Hrady­
szczu, mają zgłosić się osobiście lub pisemnie w 
dyrekcyi prywatnych Kursów kształcących w Ber­
nie lubwWęgierskiem Hradyszczu, lub też w dyrek­
cyi prywatnego gimnazyum 00. Jezuitów w Wele­
hradzie do dnia 23 czerwca 1915. — Do egzaminu 
w wymienionych miejscowościach mają prawo 
zgłaszać się uczniowie (uczenice), którzy: a) po­
bierali naukę na kursach kształcących, urządzo­
nych w Bernie, w Węgierskiem Hradyszczu lub w 
gimnazyum prywatnom w Welehradzie, b) którzy 
aezyli się p r y w a t  n i e.

Do zgłoszenia należy dołączyć: a) metrykę (w 
miarę możności), E)‘świadectw o rocznie z ukończo­
nej klasy poprzedniej w Galicyi, a w braku świa­
dectwa wiarogodne poświadczenie dyrektora za­
kładu, do którego uczeń uczęszczał, lub profeso­
rów.

Uczniowie, którzy nie uczęszczali na kursy 
kształcące w Bernie, w Węgierskiem Hradyszczu, 
mb do gimnazyum prywatnego w Welehradzie, 
mają nadto dołączyć: c) fotografię, stwierdzającą 
fozsatność osoby, uwierzytelnioną przez odpowie­
dnią władzę, t. j. pvładzę polityczną, dyrekeyę po

Odznaczenia. Lekarz sztabowy dr Maryan Sza- 
rewski w Grybowie -otrzymał krzyż kawalerski or­
deru Franciszka Józefa na wstędze medalu wale­
czności za- znakomitą służbę przed nieprzyjaeie- 

. lem.
Najwyższe pochwalne uznanie otrzymali za wa­

leczność nadporucznik ewidenc. Karol Goebel w 
31 -pułku pospolitego ruszenia; por. pospolitego ru­
szenia Tadeusz Golaeliowski i dr Roman Paliński 
w 31 pułku pospolitego ruszenia; porucznik rezer­
wowy Jan Rżana w 31 pułku obrony krajowej.

Zloty krzyż zasługa na wstędze medalu walecz­
ności otrzymał wojskowy weteiynarz Tadeusz 
Korbel w 1 pułku ułanów obrony krajowej.

Wy-
Repertoar Teatru ludowego

Sobota o g.od-z. 7 lA  wiecz.: »Za oceanem*, 
stęp J. Solnickiego.

W niedzielę po poł. o giodz. 3 'A: »Zaklęty pa­
łac*, bajka czarodziejska ze śpiewami i tańcami. 
Wieczorem o 7%■. »Gmbe ryby«, komedya- Bałuc­
kiego. . , ,

K M  naSiswe, M i t  l srfBijim
— Dr Karol Matyas: Cholera w horach. Z pol- 

skeho prelożil Jaroslav Rozwoda. Traba. 1915.
Pragskie „Narodne listy" zamieściły w tych 

dniach przekład pięknego obrazka dra K. Matyasa, 
znanego etnografa p. t. „Cholera w horach". — 
Rzecz ta ukazała się w krakowskim miesięczniku

iicyi, lub urząd gminny, d) kartę korespondencyj-’ njSiggBld powszechny" w roku 1885. Starannego 
ną, na której zgłaszający się otrzyma odpow iedź p rzek ład u  d o k o n a ł zn an y  n asz  czesk i p r z y j a c i e l ,  p. 
oznaczeniem terminu egzaminu, e) markę poczto- ” 'osllr Rozwoda, b. redaktor „Samostatnosti". 
v ą  za 25 hal. na odpowiedź poleconą/— Trzy | Odbitkę, wydano b. ozdobnie. 'P . Matyas, c. k. sta- 

lodać należy dokładny i wyraźny a-' r°sta w Nisku, mieszka obecnie czasowo w Pradze.
— Z prasy czeskiej.
W Pradze zawieszony został organ posła Klofa- 

cza „ N a s z e  S 1 o v o", dziennik wydawany przez 
grono rozwichrzonych krzykaczy moskalofilskich.

zgłoszeniu pod;
dres. Wysokość taksy dla uczniów, którzy składać 
będą egzamina w Bemie, w Welehradzie i w Wę­
gierskiem Hradyszczu, oznaczają dyrekeye nauko­
wych zakładów polskich w tych miejscowościach.,
Termin zgłaszania się do egzaminów dojrzałości! Pismo to, które zresztą w ostatnich czasach coraz 
ogłoszony zostanie bezzwłocznie, skoro tylko wyj-i hardziej traciło na wpływie, w stosunku do Pola-
dzie w tej mierze zapowiedziane zarządzenie c. k. 
Rady szkolnej krajowej.

Dr K onstanty W ojciechowski 
przewodniczący k-omisyj egzaminacyjnych.

Ucieczka jeńców rosyjskich. Jak donoszą «Lido- 
ve Noviny», z obozu jeńców w Teresinie uciekło 
7 oficerów rosyjskich: nadporucznik Kragowickij, 
porucznicy Lebiediew, IC-ostwik, Mańko, Sukow, 
Dawidowicz i Isell, oraz jeden szeregowiec ordy- 
nans. Wszystko to młodzi ludzie, nie mający lat 
3°; uciekli, jak byli w obozie, w swoich wojsko­
wych mundurach. Oprócz tego e obo-zu jeńców w 
Niemieckiem Jabłonnem uciekło trze*h szeregow­
ców rosyjskich- jeden z nich już został schwytany 
w Bernie -— ukrywał się w kanale.

Celem zapobieżenia na przyszłość podobnym 
wypadkom namiestnictwo galicyjskie wystosowa- 
o do wszystkich starostw, dyrekcyj policyj w Kra­

kowie i w Białej, oraz do prezydenta miasta Kra­

ków krzewiło przeróżne brednie i oszczerstwa, na­
paściami swemi podsycając sztucznie wywołany a 
gasnący prąd antypolski w Czechach.

Socyalno-demokratyczny dziennik czeski „P r a- 
v o L id  u“ coraz częściej zamieszcza artykuły 
dobrze informujące Czechów o Polsce i jej walce 
z Rosyą. W jednym z ostatnich numerów zamieścił 
p. Rudzinowski dwa artykuły o żydach polskich 
i „O współczesnej Polsce pod względem oświato­
wym". Niedawno toż samo pismo wydało prze­
kład „Mogiły" Żeromskiego.

.— Przekłady z polskiej literatury.
Nakładem firmy dra A. Hajna w Pradze wyszedł 

czeski przekład - „Ludzi bezdomnych" Żerom­
skiego.

Nakładem firmy „F. Borovy“ w Pradze wyszedł 
przekład „Mocnego człowieka" Stan. Przybyszew­
skiego. Część I.

łukładem firmy „Jan Laicliter" w Pradze wy-

Wojenna akcya zaoomogowa 
w Czechach,

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Praga, 20 czerwca.

W obecności nam iestnika odbyło się wczoraj 
w gm achu reprezentacyjnym  zgromadzenie cze­
skich reprczc-iTtacyj powiatowych w sprawie za­
pomogowej akcyi wojenenj.

Przewodniczący związku rep rezen tacji P  a- 
p -o u s z e k  w przemowie swej zaznaczył, że 
w wojnie także ciała autonomiczne spełniły z 
entuzyazmem swój obowiązek, chodzi bowiem o 
los całego państw';! a 'w ię c  i n a ro d u  czesk ieg o . 
Czeskie instytu-eye autonomiczne są też przeko­
nane, i e  rozwój czeskiego narodu najlepsze 
zabezpieczenie -znajdzie w Austryi. Mówca za­
kończył okrzykiem na cześć cesarza. —  W y­
słano telegram  hołdowniczy do- kancclaryi ga-

K om a sft& a t tu re e k l.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 20 czerwca-. 
Główna kw atera donosi:
Na froncie dardanelskim  zniszczył oma 15 

czerwca egień naszej artyleryi aeroplan nieprzy­
jacielski, k tó ry  operował koło Ariburnu.

Nasze bat-erye nadbrzeżne nad cieśniną ostrze­
liwały koło Sed-il-Bahr pozycye nieprzyjaciel­
skiej arty lery i oraz kolum ny transportow e nie­
przyjaciela.
- N a  f ro jrc ie  d a r d a n e l s k im  a n iszezy ła . u a s z a  a r -
ty lcrya dnia 16 bm. k-oło A riburnu nieprzyja­
cielskie pozycye karabinów  maszynowych* waż­
niejszy punkt obserw acyjny nieprzyjaciela o- 
raz jedną arm atę. Jeden  z naszych pułków wy-

binetowej. i tw ał nieprzyjacielowi część jego rowu strze-
Namiestnik hr. G o n  d e n h -o w o zabrał na-U eckicgo i obsadził go. Nieprzyjaciel używał w 

stępnie glos i wskazał n a  jtonie-czność p-ok-ojo- Walce nabojów ekpslodujących, k tóre rozsze- 
wego whpóldziałama obu narcGow-ości w  Cze­
chach. Wielkie sukcesy połączonych z naszym 
sojusznikiem armij kazały  się spodziewać ry ­
chłego zwycięstwa i pokoju, gdy niesłychany 
w historyi św iata zdarzył się fakt, że- drugi so­
jusznik napadł na nas skrytobójczo. Postępo­
wanie to- okryło W łochy na zawsze hańbą. Po 
pokonaniu i tego przeciwnika, z wielkiem zwy­
cięstwem powstanie wielka silna Austrya, k tó ra

rżały gazy trujące.

Sg lkcyn  w fimeryce za pokojem.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 20 czerwca. 
»Morning Post-r w depeszy z W aszyngtonu

wszystkim tym , k tórzy  wiernie stanęli po jej w yraża obawy z powodu agitacyi w Ameryce za 
stronie, udzieli swej potężnej ochrony. Po pokojem. We wszyrtkjch częściach kra ju  two- 
szczęśliwie osiągniętym honorowym pokoju, -ża- Tz9 tow arzystw a pokojowe i odbywają, się 
d e n  z żyjących pod berłem  habsburskiem nar-o- zgromadzenia Am erykanie w stępują do tych 
dów nie potrzebuje się obawiać, że będzie upo- towarzystwu B ryan rozw ija żywą działalność, 
śledzonym w swojem życiu narodowem. Nieod- Także Iyoosevelt w swoim czasie nie omijał spo- 
zownym warunkiem d la  tego uznania narodowej sobnosci, aby nic podnosić spraw y pokoju ro- 
wlasności i rozwoju wewnątrz państw a, k tóre syjsk-o-japońskiego. J a k  -długo Wilson będzie 
A ustrya staw ia do wszystkich swoich o b y w a - . m°gł opierać sio wyrastającemu codziennie na* 
tell, jest, aby byli oddani całemu państw u i po porowi. -
święcili swoje -siły wielkości jego i potędze. i Rzekome propozycje pokojowe w ydają się 

Potem  przemawiali przewodniczący komisy i Amerykanom bardzo łuszne. Główna ich zasa-
adniinistracyjnej Schónborn i burm istrz Grosz, ( oą jes t wolność morza, 
poczcm nastąpiły  obrady merytoryczne. I. ....

10? siayi iitjuiioł
(Tel. c. k. B iu ra  koresp.)

Berlin, 20 czerwca. 
Biuro W-olffa przynosi dw a drastyczne pTzy- 

k lady nadużycia flagi neutralnej pracz Anglię. 
Dnia 14 m aja skonstatow ano kolo  -Longstone 
parowiec, k tó ry  płynął pod flagą norweską. —  
Niemiecka łódź podwodna go nie zaczepiła, bo 
jechał pod flagą neutralną. Potem  o k rę t ten  u- 
siłował zaatakować łódź, k tó ra  ty lko z trudno­
ścią zdołała ujść. Sk-onstatowan-o, że był to o- 
kręt angielski. ,

Dnia 10 czerwca również koło Longstone 
płynął parowiec pod flagą szwedzką. Był to 
również okręt angielski.

Komunikat ang ie lsk i
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 20 czerwca.
G enerał French donosi: W alki w  północnej 

i południowej części frontu odbyw ają się dalej 
przy udziale Francuzów. N a wschód od Ypern 
cała pierwsza linia rowów strzeleckich mimo 
dw ukortnych silnych kon trataków  pozostaje ̂ w 
naszych rękach. Drugiej linii rowów nieprzyja­
cielskich nie zdołaliśmy zatrzymać. Na wschód 
od Festoubert zdobyliśmy tylko niewiele tere­
nu. Sądząc z liczby zabitych Niemców' w ro ­
wach, arty lerya nasza m iała wielkie powodze­
nie.

. Telefoniczna 1 telegraficzne
GłiSiiisiflofti i. R. Biura Rerssp.

z dnia 20 czerwca.
Budapeszt. Hr. Tisza WTaz z m inistrem LTar- 

jkanyim  powrócił z W iednia.
Berlin. Cesarz Wilhelm wysłał telegram  gra- 

j tu lacyjny do dyrekcyi kolei bagdadzkiej z oka- 
i zyi przebicia wielkiego tunelu Bakce naNtej 
kolei.

K onstantynopola. Przybył tu  słynny chirurg 
niemiecki prof. Izrael.

Bjoernson w głównej kwaterze prasowej.
Wiedeń. Bjoernson przybył do głównej kw a­

tery  prasowej.
Ustąpienie Makłakowa.

Petersburg. Minister sprawr -wewnętrznych 
Mnkł&kow ustąpił i został powołany do Rady 
państwa. W  jego miejsce zarządzającym  mini­
sterstw em  spraw wewnętrznych został Szczer- 
batow, szef główmego zarządu państwowego 
składu koni.

Monopol kawowy w Rosyi.
Paryż. »Temps« donosi: Rosyjski m inister 

skarbu zamierza zaprowadzić monopol kawowy, 
z k tórego dochód ma przynieść rocznie 20 milio­
nów rubli.

Powołanie rocznika 1917 we Francyi.
Paryż. »Temps« donosi: P race przedwstępne 

kom isjo dla rekru tacjo  rocznika- 1917 są już u- 
k-ończone. R ek ru tac ja  d la  całej F rancjo  będzie 
ukończona w połowie lipca.

S K Ł A D K I .
Na Czerwony Krzyż

złożyli w Administracjo „Nowej Reformy"- 
A. Timlcr 11 K, uzyskane ze sprzedaży jaj, ofia­

rowanych na ten cel przez wieśniaczkę w Rzeza 
wie; Franciszka Schnajdrowa 5 K.

Dziatwa szkolna w Stanisławiu Górnym 12 K 
za pośrednictwem Piotra- Tłuczka i Stanisława 
Górnego.

Na Samarytanina Dolskiego
złożyli w Administracp „Nowej Reformy": 

Magistrat miasta Podgórza 112 K 50 li, zebrane 
na posiedzeniu Rady miejskiej 7 b. m. od radnych
1 urzędników magistratu; Za pośrednictwem Ta­
deusza Kopy-styńskiego Amelia Orzechowska 4 K; 
Stanisława Kopystyńska 4 K (zebrane), razem 
8 K; Musiał 2 K 30 h; Bronner i Tannenbaum 3 K

Na Legiony polskie 
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy«:
II. Bukowski 5 K, ofiarowane przez p. Franci­

szka Oroszenj' Bohdanowicza; Porucznik Jan 
Czarnik 20 K; Za pośrednictwem St. Daneckiego 
Polacy-uehodźcy z Gorlic i innych powiatów, obe­
cnie w Brezicy (Styrya) 37 K 20 h, a mianowicie. 
Stanisławowie Daneccy 4 K; Mary a Krzanowska
2 K; Augusta Haimann 50 h; Aleksandra Osiko- 
wicz 50 h; Tomasz Szybiński 1 K; Wojciech "Bród*
1 K; Jan Zając 1 K; Stanisław Kozłowski 1 K; 
Ludwikowie Dobruccy 2 K; Ludwika Kozłowska
2 K; Władysława Kozłowska 2 K; Józef Lueeńk-o 
2 K; Marya Nożyńska 2 K; Wanda Luc-eńko 2 K; 
Młodzież szkolna 1 K 20 h; Aleksandra Hołyst-ó- 
wna 2 K; Kazimierz Ruc-zala 2 K; Marya Kozłow­
ska 2 K; J. K. Kozłowski 2 K; Franciszka Miille- 
równa 2 K; Józefa Mtillerowa 2 K: Józefowie P io - ' 
trowscy 1 K.

Józef Pieszczoch 38 K uzbierane w części pod­
czas nabożeństwa polskiego, w części z rozsprze- 
daży odznak 3 maja wśród wychodźców w Alt-en- 
stadt; podoficerowie rachunkowi 36 p. p. 62-K za- 
pośrednictwem Alfreda Brandstiittera; Maryan 
Deisenberg 32 K 88 h tytułem 2% od swej zaległej 
(obecnie otrzymanej) płacy; Zofia Dobrzańska 88 
K 90 h uzyskane w części ze sprzedaży odznak 
narodowych, w części zebrane ńa listę składkową, 
na którą złożyli: Stroński 1 K 20 h, Jan ZjUek 
1 K, M. Żytekowa 1 K, W. Buszkowa 60 h, Józet« 
Morschcnsonowa 60 h, E. KrzjTściak 1 K, Arnold 
Landau 60 h, Z. Tokarowska 60 h, dr Warmski
1 K, St. Stepkiewiczowa 1 K, Marysia Stepkiewi- 
czówna 1 K, Skarżyńska 1 K, S. Jamróg 60 h, D. 
Hampel 30 h, Gerberowna 1 K 20 h, M. Jungomra
2 K, Marjua Dobrzańska 1 K, Andzia Dobrzańska 
50 h, M. Rogalska 2 K, Rizowa 50 h, Nieznany 
40 h, Wysocki 1 K, Kropiński 1 K, Casparowa 60 
li, Tokarowska 20 h, Hanauskowa 1 K, P. X. X. 
60 K, A. Klein 2 K, Kolankowski 1 K, Janka Rc.- 
ściszewska 1 K, Zośka Dobrzańska 1 K, Zocha Zy- 
tekówna 1 K, 01earczj'k Franciszek 1 K, Natai.ck 
Piotr 30 h, Matoga Stanisław 1 K, Morawa Jan 
40 li, Majta Jan 50 h, Aksamit' Jan 50 h, Duraj 
Jakób 50 h, Urbanek Władysław 1 K, Sass -Stani­
sław GO h, Skalny Izydor 2 K, Jacob Filipek 50 h, 
Śliwa Józef 1 K, Rudzki Paweł 1 K, Bill Ludwik 
•1 K, Rapacz Karol 1 K, Zdziarski Karol 40 h, Su- 
łowski Franciszek 1 K, Pietraszek Michał 1 K, 
Ślęczek Ludwik 40 h, Kit Franciszek 60 h, Zaleski 
Antoni 1 K, Węglarz AYojciech 40 h, Zawiła Fe­
liks 60 h, Kmieć Stanisław 1 K, Grzebiemar Józef 
1 K, Zawadski Feliks 1 K, Poręba Józef 1 K, Bi- 
nenda Antoni 1 K, Łuszczkiewiez Józef 1 K, Sko­
wron Władysław 70 h, Czarnck Jan 1 K, Koj era 
Jan 60 h, Skrzypacz Bartłomiej 1 K. Krasoń Józef 
60 h, Buczek Michał 1 K, Gawron Jan 1 K, ló ę- 
orzyn Ignacy 80 h, Ziemba Tadeusz 3 K, Schiff 
Herman 3 K, Kłeczek Jan 60 h, Szafrański Antoni 
1 K, Lach Józef 2 K, Huszkiewicz 1 K, Krj’stvniak 
Bartłomiej 1 K, Gauda Tomasz 1 K, Wiśniewski 
Zygmunt 1 K, Jagorski 2 K. Wenzel 4 K, I  lak Ma­
ni daw 2 K; razem 52 K.

Na Czerwony Krzyż 
z ło żv ł w A d m in is trac jo  „N ow ej R e f o m ^ " .  _ 

F ra n c isz e k  K in sn e r 25 K ja k o  slH adke m ło d z ie ­
ży s z k o l n e j  w P iw nicznej.

Odpowiedzialny redaktor:

M i d i E l  E o n ^ p ia s k i .
W ydawca:

Badoll Osman.

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakeyi.)
Poszukiwanie zaginionych.

Mieczysław Kohlberger, kapitan , Feldpost 
37, prosi znajomych o podanie adresu.

’ * 3942-5

Adwokat Dr HENRYK RUBNER 
w Krakowie 

R ynek główny L. 9, pasaż Bielaka, II. piętro 
urzędu ie od godziny 9— 12 przed południem 

i od 3— 6 po południu. 4189-3

D r  J A N  G A I K
8pecyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodole­

czniczego w Zakopanem
ordynuje od godz. 3—5 po południu.

Plac M aryacki L. 7 (j»rzy kościele św. Barb - ry).

M A S Ł O  D U Ń S K I E  
najświeższe i prawdziwe, pierwszej jakości, na­
być można tylko u BRACI ROLNICKICH 
W KRAKOWIE, Rynek główny 5, Sienna 2; 
w Wiedniu VII., Neubaugasse 61. 4042 15

X 'U TK I 1*0 P A P IE R O S Ó W w Krakowie — najprzedniejsza marka.
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zaomi
Proszą nprzejmie każdego, 

ktoby cokolwiek wiedział 
'o losie legionistów: K a rsla  
Czurztka z I. pułk a i E&war- 
ć a  C su rn k a  z III. pułku, 
o wiadomość pod adresem 
Administracji Nowej Reformy 

‘dla chorążego O. C za rsk a .
4205 i  5

t H e r e k  S ta n is ła w , który
pracował w Borysławiu 

u Fantów, zechce podać swój 
adres: Kazimiera Wencowa, 
Rabka, lub Bronisław Wenc, 
Borysław. 4221 1 3

EPramciszcfc L anger,
"  ków, Szlak 37. II p.

Kra- 
p. prosi

o adres jedn. ochot. Ja n k a  
N etigeb au era  Z Kamionki 
Str. z 35 p. Landw., lub 
o Feldpost pułku. 4225

W niedzielę po południu

z g u b i o n o
na drodze między Rrokociraetn a 
Podgórzem 60 K. Uszciwy znalazca 
zechce się zgłosić w mleczarni m iej­
skiej, ul. Jabłonowskich, gdzio o- 
trzyma sutą nagrodę. 4203

M 2cSy csScw Iek
(wolny od s łu ż b / wojskowej), po­
szukuje posady jako urzędnik biu 
rowy, budowlany lab przy, w ię­
kszych gospodarstwach rolnych. 
Zdolny organizator. Może się pod­
jąć samoistnego prowadzenia przed­
siębiorstwa. W ieloletnia praktyka. 
Zgłoszenia: G. Postam t Dorfte- 
schen iiber Troppau. 42X0 1 2

w upommKu
wszystkim  moim P. T. Odbiorcom, Przyjaciołom mojego przomysłu, również naszym  
Legionistom , żołnierzom po szpitalach i na polu walki się znajdującym -  książki p. t . :

Odzieiam języka francuskiego i nie­
mieckiego z konwersacja, oraz 

przedmiotów szkolnych. Świadectwa 
domów arystokratycznych. Zgłoszę 
nia pod K. K. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". Cenv przystęnne.

'4218  1 2

„ P  s r i t s ł l g l  

„Sfelefinia e a l M a  ©  n S e p o d t e & ł s i ć 84

ftjgyt jc lsc h  H arbui, obecnie 
™  Arbeiterabteilung, Zim- 

mer 29, Langenwang (Styrya), 
poszukuje żony z 6-giem dzieci 
z Barysza, pow. Buczacz.

4210

S t a n is ła w
Wien, I ,

Z a w a d o w sk i,
Bankgasse 3, 

prosi znajomych o wiadomości 
o ojcu Em ilu, który przed 
pierwszą inwazyą rosyjską był 
w Hudańcach pod Lwowem, 
matki F ilo m en y  i E m a ili 
z  Z aw adotusfelck S z c z e ­
p a ń sk ie} , oraz dzieci Zdzi- 
cha, Bolka i Luoi z Krosna, 

c s i e  5 10

f l u l e w i c z  W incen ty , ka-
^  det, prosi krewnych i zna­
jomych o posłanie mu swoich 
adresów pod adresem: Janina 
Sękówna, Kraków, Rynek Kle- 
parski 9, I p. 3904 s 10

f l j o f c i e c n  S a ia  przebywa  
w Giebułtowie, poczta  

Modlnica. 4176 2 10

tflbywatel B z l u n c k ,
v  gada Legionów, V.

I. Bry- 
baon,

4 komp., ranny, poda swój 
adres Tomaszowi Rybi­
ckiemu, Witkowice, Morawy 
(Werkspital, Zimmer 35).

4185 2  3

tupię Uiluliiliii
używaną, w dobrym stanie, do ru­
chu motorowego 6 IIP. Zgłoszenia 
I. Goldman, Wadowice. 4215 l  2

s y s t iM atur
wolny od wojska, poszukuje pra­
ktyki w aptece. Zgłoszenia z poda­
niem warunków: Podgórze, Lwow­
ska 36, I p. 4212

S u jM S i t r w i iy  Legionista
nauczyciel, piszący biegle na Un- 
derwoodzie,‘poszukuje na czas w a­
kacji gnwernerki lub zajęoia biu­
rowego tylko za utrzymanie. Zgło­
szenia przyjmie z grzeczności p. 
Kunegunda Dybczakowa w Nowym 
Targu, Starostwo. 4222

W s z e lk ie  m a s a ż e
wyrachy bierne i  zabiegi hjdropa- 
tyczuo, stawianie baniek, wykonuje 
dyplomowany masażysta. Maksyś, 
Blich 1. 3. * 4211 1 6

Magazyn murowany
piętrowy, suchy, o powiirzchui 300 
mH] do wydzierżawienia. Informa- 
cye: Pralnia wojskowa. Podgórze. 
Kącik 19. 4204 1 3

1 jj is f ls sa s ia a s iic a  w sa ss& e a  a e k ss p ^ a if l& sa iE ss s .  irw a issa H  9

zaw ierające  najp ięk n iejsze  przykłady polsk iego bohaterstw a narodow ego.

Hsląż-M te gsssjSaas dsrr^o i ©p§atni.e.
D ołączam  rów nocześn ie parę k s iążeczek  bibułek „ P t ó i i d l s a s 34.  

<J Żądać proszę wprost u mnie

Hf i l.  M i a i i ,  K iSto, Iforssillia 20.
Polecam przy tej_sposobności ogólnie znane wyroby:
Tutki cygaretowe „ F r a n i© S !S i „SaSvessS5S,
oraz ulubione bibułki cygaretowe 4135 9 &

Os nabycia © frafflftacla i lepszych handlach.

~ % W
a  n u  i m m

Łukowych lamp naltowo-gazowycb
od centrali niezależnych

ośw ietlenia stałego i pom ocniczego —  dostarcza natychm iast

Touorzyit̂ o „Kiison UcO tóileń, ML, M lp s e  23.
Prospekty i specjalne oferty na żądanie.

i
d la

S & u p l ę
rower damski, używany. Zgłoszenia 
list. pod Rower damski przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4207 1 3

Wynajmę realność

lEPtoby w ied z ia ł, g d z ie  obe- 
“™  cDie p rz e b y w a ją  pp . Ada- 
m o w ie  R y lscy  z Czarnoło- 
z iec , proszę donieść: Stanisła­
wowa'' Rogoyska, Kraków — 
aleja Mickiewicza, 47.

4197 2 3

«&is?ari W ft^how skl prosi 
o wiadomość i o siostrze 

J&Sukie, nauczycielce i matce, 
zamieszkałych w Łajscach, po­
wiat Jasło. Wiadomości prosi 
przesiać pod adresem: Matyl­
da Eliszakowa w  Dobfiće — 
(Czechy). 3735 2 2

V M f»R S»^A feV O TK K W eV

laiznośl!
W y s p r z e d a t  p o s e z o n o w a . N le -  

I b y w a łe  c e n y  w  o b e c n y m  c z a s ie .
Bluzki jedwabne od K '5 . Najmo­
dniejsze do i i  10, jakoteż przybra­
nie do bluzek, oraz wstążki, pióra 
i kwiaty do kapeluszy, a także 
około 200 par bucików damskich 
i  męskich prawdziwe chewro i box- 
kąlf Goodyearwelt, z powoda cał­
kiem usunięcia tych artykułów wv- 
sprzedaje za każdą możliwa cene

Mraków,
S k le p  o k a z y jn y

Z w i e r z y n i e c k a  1 5 .

4063 3 3

I I
potrzebny zaraz. Janik, Zakopane. 

4143 3 3

In ż y n ie r
elektrotechnik, z cztoroietnią prak­
tyką, wolny od wojska, obecnie na 
posadzie we Wiedniu, przyjmie po­
sadę w kraju. Zgłoszenia'pud 4105 
przyjmuje Administr. „N. Reformy".

4105 3 3

r w

można przygotować się do matury 
.eminaryalnej lub przerobić poje­

dyncze knrsa seminaryalne. R efle­
ktujący mogą się zgłosić w szkole 
ję§. polskiego i niem., PTaga, II, 
Skolska 28, II piętro, w oficynie, 
m iędzy g. 1 2 —2 po poł. Także od­
bywa się wakacyjny kurs konwer­
sa c ji niem ieckiej. 4171 2 3

m i M il
2 pokoju, przedpokój, k lozet 
na III piętrze, przy ulicy św. 
Marka 1. 6 . Wiadomość u por-
ty e ra . 3897 4 5

!!s polacy!!!
'Pierwszorzędny polski lekarz d e n -  
d y s i ł  D r H. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne za 
skromnem honorarynm. W iedeń I. 
Spiegelgasse (tuż obok Grabenu) 
Nr 13, III/9. Telefon 20/VIII. Or­
dynacja od godziny 2 —6 ,‘ w nie­
w ie le  od 9 — 12 rano. 3763 10 10

składającą się z 3—4 pokoi z przy 
należnościami, ogródkiem i podwór­
kiem, blizko sieci tramwajowej. 
Wiadomość: fach pocztowy 138.

4224 1 2

HPTEICJi
w Howym Tarsu, Rynek, Emila Stlisina
poszukuje m a g is tr a  lub asy- 
s te n ta  Sarm acyi. 4216 1 ;

W większem mieście zachod­
niej Galicyi, gdzie znajduje się 
starostwo, sąd, gimriazyum
i szpital powszechny, jest

apteka
n a ty ch m ia st do wydzierża­
wienia, względnie do sprze­
dania za g o tó w k ą . Bliższa 
wiadomość u adwokata Dra 
J. Ueberalla w Nowym Targu.

4217 1 3

Rudawa koło Krakowa
do wynajęcia w w illi przy stacyi, 
w ogrodzie, umeblowane trzy po­
koje, weranda, kuchnia. W łasność 
Rnssockiej. 4168 3 3

M a g iste r  la rm a c y i
zdolny do samoistnego prowadze­
nia apteki, wolny od wojsko­
wej słnżby. mogący podołać naj­
większej czynności, przyjmie posa­
dę od 15 lipca lub 1 sierpnia. L i­
sty polecone: Apteka obwodowa 
w Jaśle. .n o !  3 3

F i r m a

(róg Floryańskiej) 3757 7 10

posiada na składzie maszyny do siekania 
mięsa, szpryce do napychania kiełbas, F io­
k i lip o w e , noże, musaty, topory, wagi 
haki porcelanowe, fartuchy nieprzemakal­
ne, pantofle drewniane, z a p a so w e  n o że  
i s ita  da w s z y s tk ic h  m a sz y n  m a sa r ­
sk ic h  i t. d .— Wysyłka pocztą i koleją

Dostawy
około 100 I. dziennie mleka świe­
żego poszukuje sklep towarów mie­
szanych przy ul. Sobieskiego 1. 8, 
w Krakowie. 4133 3 3

J ftb itu r y e n t  g im n a z y a ln y  po-
* “  sznkuje jakiegokolwiek zajęcia. 
Zgłoszenia pod 9 .  R. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy", 4110 4 4

O o  w y n a j ę c i a
2 pokoje, przedp.. kuchnia, II pię­
tro, oficyna; 2  pokoje, przedp.. ku­
chnia, pasaż, gaz, parter, oficyna, 
Łobzowska 6. 4126 3 3

M I G D  K U R A C Y J N Y !
polecany przez lekarzy dla chorych, z wzorowo prowadzonej pasieki

F I R M Y  E .  F R E E G E
do nabycia I-szy zbiór wiosenny —

S U K I E N N I C E  1 5 - 1 6I
4220 1 6

T r o c i n y
tan io  do sprzedania, 
Diecka 44.

Ul. Zwierzy 
4139 3 3

Do w ynalecia z a ra z
w  śródm. pokój front., umebl., przy 
inteligentnej rodzinie, z utrzyma­
niem lab bez. Zgłoszenia list. pod 
„M. C.“ przyjmuje Ad. rN. Reformy". 

4170 2 3

Poszukui*
kilku robotników a k o r d o w y c h  Inb 
za dzienną płacą do krycia d a ­
c h ó w  papą Pracownia blacharska, 
Podgórze, Lwowska 22. 4163 o 3

tadta rolnik
bardzo dobremi rekomendaeyami, 

ostatnio 16 la t na jednej posadzie, 
poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia: 
Zarząd dóbr Przyborowice, p. d ra ­
biny pod Dębicą, ‘ 4159 3 3

wolny od wojska, przyjmie zajęcie 
w jakiem przedsiębiorstwie lub 
guwemerkę. Zgłoszenia list. pod 
Ma 5 przyjmuje Administr. „N. Re­
formy". 4167 2 2

RAHCEIBMD
oflla  Goplana

pensyonat polski.
4050 2 2

"4027 2 10

Pomocnik IryzyeTski
wolny od służby wojskowej, potrze­
bny zaraz lub od 1 lipca. Zgłosze­
nia: J. Hałatek, Kraków, D łnga 4. 

4146 3 3

N auczyciela Polka
poszukuje posady na letn ie m iesią­
ce. Przyjmie także posadę w cha­
rakterze towarzyszki przy in teli­
gentnej pani. która zamierza spę­
dzić letn ie miesiące w zdrojowisku, 
zwłaszczaczeskiem . Zgłoszenia: Sle- 
£na Trojanova, Uchlilske-Janoyice, 
Uzecliy. 4156 3 4

Potrzebny zaraz
p o r ty e r  do hotelu Krakowskiego. 
Ulica Dunajewskiego 9. Kraków. 

4161 3 3

D o m - w i l l a
w miasteczku przy Krakowie, m i­
lutki; murowany, z ogrodem, oka­
zyjnie do sprzedania. Kraków, nlica 
Dietlowska 1. 79, 111 p., oficyna, 
drzwi Nr 18. 4112 3 4

Po  w y n a j ę c ia  jest zaraz pokój 
umeblowany, z werandą, przy

rodzinie, dla samotnej inteligentnej 
kobiety Salwator, ul. św. Broni­
sławy 1, I p. 4196 2 3

dla rozpowszechnienia nowycłi 
polskich, artystycznych kart 
widokowych, poszukuje M *- 
ry a n  H asM sr, W iadeó, III,
S alin  g a s s e  2 1 . 4103 b 3

Uzdrowisko Bordyów
(B ń rffu ). E ą p ie le  ż e i& z is te  z  
k w a s e m  w ę g lo w y m , k ą p ie le  
z im n e ,  k ą p ie l e  l e c z n ic z e ,  p i­
c ie  w o d y  le c z n ic z e j ,  a lk a l i ­
c z n e j  s ło n e j  z 2 - s ia i ‘k a n e m  ż e ­

la z o w y m .
Hotel Elisabeth, Dcak, Szeckenyi, 
tudzież wszystkie w ille  otwarte. W y­
cieczki towarzyskie do pobliskich 
niedawnych pobojowisk. W yjaśnień  
udziela Dyrekcya kąpielową.

4060 2 3 '

IBWalne Zgromadzeniezwyczajn
„ Z w ią z k u  g c s ^ o ^ a r c z e ^ s ^

(Stow arzyszenia  zarejestrow anego z ograniczoną poręką) 
w  K rak ow ie

odbędzie się  dnia 27 czerwca 1915 r. t. j. w  niedzielę  
o godzinie 6-tej po południu w  lokalu w łasnym  przy ul. Kar­
m elickiej L. 21 A parter.

' PORZĄDEK DZIENNY:
1) O dczylanie protokółu z ostatn iego W alnego Zgrom adzenia-
2) Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Stowarzyszenia. 
2) W ybór uzupełniający członków Rady Nadzorczej i Ko-

misyi kontrolującej.
4) Zatw ierdzenie członków D yrekcyi. 4228
5) Wnioski.

S ek re ta rz : Prezes:
W. Michalski. f  w z Krauz

PATENTY
wyjednywa we Wszystkich państwach 2461 13 0 

inż. S. D/.BAŃ3KI, przys. Obrońca patentowy,

W iedtń, VII, Mariahiiferstr. 48.
?v-!

Tel, 36014.

! III
w  M e s i e

zawiadamia Członków Działu ubezpieczeń na życie, którzy 
premie za ubezpieczenia życiowe opłacali za pośrednictwem 
agencyj tegoż Towarzystwa, oraz różnych instytucyj finan­
sowych, mających swe siedziby w miejscowościach, z któ- 
remi kontakt z powodu wypadków wojennych jest obecnie 
przerwany, że mogą przypadające premie przesyłać bezpo­
średnio do Towarzystwa w Krakowie (ul. Basztowa I. 9). 
Na każdorazowe życzenie przesyła Towarzystwo czeki c. k. 
Pocztowej Kasy oszczędności. 4122 2 3

S t e r y l iz o w a n e  w puszkach hermetycznie zamkniętych po 500 gr 
i 1000 gr. — E o n d e n s o w a n e  w puszkach  około k g. — Przewyższa 
mleko świeże pod każdym względem . —• Nieocenione w gospooarstwie 

domowem. — Nie ulega zepsuciu przy dłuzs^em przechowaniu. 
Nabyć można w dowolnej ilości u firmy

B H M §  B O L N I C K I C H
w §CB°ak©wI®3 gl., róg Siennej
w WBedniu, VII-, Meujbaugasse 61.

T e le f o n  K r 3 3 .0 6 a .  371  4 o

Zgubiono damski złoty zegarek 
w drodze z  ul. Asnyka, przez 

Garbarską, Błonia na Salwator. Ła­
skawy znalazoa zechce oddać za 
wynagrodzeniem dla F. W. Asnyka 
1. 5, parter. 4-2-27

Do sprzedania

SKlsp
z powodu wyjazdu właściciela. W ia­
domość: Antoni Dudziak, Rakowi­
cka 12, parter na prawo, 4224 1 3

odrmm
wstąpi na praktykę ukończony este- 
roklasista (girtm.). Zgłoszenia z wa­
runkami pod adresem: Łopatka, 
Żywiec. 4181 1 2

ftsg n  Psifii
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek  
wydanych książek, map wojennych, 
nut. czusopism i żurnali z możliwa 
szybkością. 4202 1 3

la „ z a c is z a
a

Pokoje z kuebnią lub bez. Naj- 
zdrowszo położenie, obok parku za­
kładowego. Obfitość nabiatu 

4180 1 3

P a n i e n k a
poszukuje posady w drogueryi, w 
biurzo lub w zakładzie fotograf. 
Zgłoszenia pod A. B. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4191 2 3

' ! ! l Łar? n ».
silnycb. dobrych do pociąga, także 
oddzielnie, sprzeda Pralnia wojsko­
wa w Podgórzu, ul. Kącik 19. 

4138 2 3

ęU
jm m ®  

!9W a r ‘̂ s2a^•^s^55ka ,̂
pensyonat Józefy W ilczyńskiej, na 
sezon letn i otwarty. Pokoje z u- 
trzymanieni lab bez. 4065 3 10

d o l n y  b u f e t s w i B o
potrzebny na stałą posadę za­
raz. Z głoszenia list. pod Bss- 
S c f o w ie c  przyjmuje Adrnin. 
,.N. Reform y1'. 4190 2 3

Kiilka mam
na hipotekę I lub II do umieszcze­
nia. Wiadomość do 23 b. m. Kar­
melicka 7, „Kimono", od 3—6 po 
południu. 4198 2 3

Biura an.<srviia1&3kte manomamie
salon mahoniowy z lustrem i dywanem, sypialnia mahoniowa, 9 słupki, 
2 karamanio i obraz Asentowicza — świeżo nadeszły do sprzedaży

z wolnej ręki. 4223 1 3

l a l a  p— k w r f& s , ,  i » a ! a c  s p i s k i .

9
m

H e l e n a  P ~ i s w s k a

Wielki w ybór bluzek raarkizetowrych
K: 16, 12, 10, 8, ® 

Suknie letnie K: 75, 40, 30, 20, 
K ostyum y letnie K: 40, 30, 2 5  

Sukienki dziecięce 18, 12, 8, 3
3838 4 4 Kapelusze 12, 8, G, 4"5&

|  F a k r i r k a  m u s z p e s  l  a s l l s ^ a r s i l a  ż e l a z a
^  pod firmą

I u. m im m

i

poleca zo swoich wyrobów: maszyny rolnicze, kieraty, owocar­
nie, młynki, sieczkarnie, plewniki 
z dźwignią do oprawy ziemniaków  
i  baraków etc.

Na składzie żniwiarki amerykańskie „ P ia n o 11. 4213 1 10 
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

M III I
przy  ulicy i j a s z e a s R lE jo  L. 28

(naprzeciw  U niw ersytetu ) 

przyjm uje w kładki oszczędności i oprocentow uje je po

51© OŚ St3
4057 2 3od dnia złożen ia  d o  dnia w ypłaty.

W kładki złożone w obecnym  czasie  n ie p odlegają  
przepisom  o m oratoryum .

Wszelkie wpSaty na książeczka wkładkowe, jak 
również spłaty zobowiązań, zaciągniętych wobec 
Towarzystwa uskuteczniać można także czekami 
poczt. Kasy OSZCS. L. 29706, których  na żądanie  
dostarcza D yrek cya T ow arzystw a.

G odziny urzędow e od  3—5 popołudniu.

h m
o czasie M*tnw

puwinna każda z Pań przybierać swój kapelasz pra 
ktycznle. Polecam przeto swe prawdziwo strusie pióra 
czarne i białe, które sprzedaję po bardzo tanich ce­
nach: długość 40 cm, s ze ro k o S ć  16 cm  3  K :  d łu g o ś ć  
45 cm, Szerokość 16 cm 5 K, długość 45 cm, sze­
rokość 18 cm 7  K, d łu g o ś ć  45 cm, szerokość 20 cm 
9  K , długość 50  c m , szerokość 20 cm 12  K , dła^ość 
50, S“ r0k0^ 22„ cm i 3  K, długość 50 cm, sze
rokość 25 om £0 K. Boa strusio w różnych kolo­

rach i gatunkach od 5 kor. Również poleoam kapelusze damskie w nai- 
nowszych fasonach w ardzo bogatym wyborze. Ceny niskie — Za­
mówienia z prowincyi uskutecznia się' odwrotnie. Firma hńrtowna

Kraków, Byaek 1. 17. 3997 3 3

ZAKŁAD LECZNICZY

KAŁTENLEUTGEBEK
40 miuut od Wiednia.

Założony w r. 1865 przez J!adeq d w oru  F ro i. S r a  W. W in
to rn i tz a .  — Lecznica fizykalno-dyctetyczna. -— Prospekt'

darmo i opłatme.
Prospekty 
3699 4 4

CJkum za .danny
otrzyma każdy na ubranie męskie elegancki materyał albo na kostyum  
damski materyę, lab też dobry matoryał półjedwabny na 2 bluzki, 
albo garnitur w kolorze bordo lub zielonym, t. zn. kapę na stół i na 
2 łóżka, jeśli zamówi tylko jeden pakiet zawierający 30 m rosztok 
moich dobrych wyrobów domowych tylko za 23 K, t. j.: perkali do pra­
nia na suknie, jedwabi do prania na blnzki i sukienki dla dzieci111 tl HiL Dlłnu.vj jwaiiwui ** aL Uiv*
angielskich zefirów, oksfortu na koszule, druków niebieskich,

i - t 3 T71.  • 1 r LonTIfl rrA     ■ -1
biało; ̂   _ “ - - w -.--- ---

weby i t. d. Kto zrobi próbne zamówienie, będzie zdumiony, jak każdy, 
kto dotychczas jnż zamówił. 1811 18 20

Wyroby lniane, wełniane i bawełniane

L e o a i S a s s ,  (N a e ls o d  K r  3  C zp i^ Iiy ).

„Za Jakość, czystość 
i prawdziwość pocho­

dzenia rączy sśą“.

P o t a n i a ł ©
E la slo  d e s e r o w e  d uń ­
ski® i b ry n d za  stsafo ws

3841 16 0

f.^ itndlO W ieS, kawaler, wolny od 
wojska, mogący złożyć wysoką 

kaucyę, obejmie odpowiedzialno sta­
nowisko, przystąpi jako spólnlk 
Z kapitałem do przedsiębiorstwa 
handlowego lub przemysłowego (tyl- 1 
ko z chrzęść). Zgłoszenia adresować 
pod: Bolesław St., Biuro dzienników  
i ogłoszeń Maryana Hupczyca, Kra­
ków, Jagiellońska 7, 3862 3 3

Agrest, półeczki
do smażenia, czereśnie, wiśnie ta-    , ̂     , __
nio do nabycia. Wiadomość: Spółka
kolejarzy ul. Kurniki 3 (vis b vis
kościoła św. b'loryana). 4183 2 3 1

Letnie mleszKanie
w Krakowie, z pięknym ogrodem, 
w najzdrowszej części miasta, 2 po­
koje z przedpokojem, w blizkości 
tram w aju, ewent. z umeblowaniem  
i utrzymaniem do wynajęcia. Ulica
Księcia Józefa 135. .4193 2 3

prywatne, 
na prawo,

O b t a d y Y
3. Karmelicka 46, II |ajetro,' 

3604 13je'0
Zr

ic itiiu u iu  m in ie uu Hjftia
w M yślenicach nad Rabą. w najr 
bliższej okolicy górskiej Krakowa i 
w kilku ivillach. położonych m ię­
dzy lasam i świerkowymi i w po­
bliżu kąpieli w Rabie. Komunika­
c ja  z Krakowa pocztą codziennie. 
Wiadomość: Kraków, Rynek Kle- 
parski 13, II p. 4030 3 6

f ls r r e o - D łd o M
przypadłości — niem oc
mąslsą — Iilsteryę — 
noarastenią — i t. p. 
etany leczy sposobem  
energicznym  S epano- 
wulącym K-r Stan. Kisr- 
kiewicz, in te rn is ta  i se­
ksuolog w Hrakcwle, 
ul. B iskupia 3. 33S5 3 3

2 pekoie i kuchnia
przedpokój, klozet, gaz lub elektry­
ka, na I p., ofic. zaraz do wyna­
jęcia. I pokój i kuchnia, przedpokój, 
na parterze, ofic. zaraz do wynaję­
cia. Wiadomość: ul. Lubomirskiego 
29, u gospodarza, I p. 4007 9 10

mm
w beczkach i butelkach wysyła

K rajou ii fab ry k o  uefu
K r a k ó w —P ó łw s ie .

Stacya kolej. Kraków. 4038 2 3

n rb
w  wm Sączu

poszukuje starszego, zdolnego 
pomocnika z działu korzennego
i bufetowego. Posada zaraz do
objęcia. 4092 5 6

Praktykant
potrzebny zaraz do handlu 
kolonialnego, delikatesów i 
win J u l i a n a  B a c z a k a  w  
Kętach 4045 3 4

zechce dopomódz kobiecie, któ­
ra miała w Galicyi środk. pra­
cownię krawiecką, przez po­
życzenie 1000 K na 5 la t'1 
Zrabowana doszczętnie przez 
Moskal i, z 2-giem dzieci i matką 
staruszką, pragnie zacząć na 
nowo pracować. — 
Kamińska poste restante: 

1123 3 3

iliilJLl
wykonuje starannie i tanio
M .
13, I  p.

uiica Konarskiego
2330 33 0

Uczenica
instytutu muzycznego udziela 
lekcyj na fortepianie po przy­
stępnej cenie. Karmelicka 40, 
III p., front. B. M. 331 5 0

ń J a jw ła ś e iw s sy m  ś r o d k ie m  
do poprawienia barwy włosów, s i­

wych, s?lowiałvnh lub rudych jest

Ekstrakt orzechowy
J u lia a a  J ó ze fo w icza

perfumerya, w kolorach: blond, sza- 
tjn , brunatny i czarny.

Flakon K 3'30, flakonik próbny 
K l'20. 3305 3 10 >

Sprzedaż w składaoh aptecznyoh, 
perfumeryach w Krakowie: J. Ha- 
nak i Sp., Szewska"6; Reim i S p .l 
Rynek, linia A-B i  Zapotlia i Sp., 
Sienna 5.

Drukarnia Literacka w  Krakowie, ul. Jagiellońska Nr 10. Rządca drukarni L. K. Górski.
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